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otwierają piąty rok mistrzostw Ligi

WARSZAWIENA ŚNIEGU W KRAKOWIE.
. rozs®ramo mecz-Cracovia — Sofa 20:0. Oto Muszyński walczy o piJfke z 

obrońca gości.

NA BŁOCIE W
odbyły się zawody Gwiazda — Maikabi 4 :2, uznane przez sędziego tako mecz 

towarzyski..

Niemal pełne cztery miesiące 
fiii.ia> od chwili; gdy dwa sensa­
cyjne mecze: Cracovia — ŁKS 
1:0, oraz Wisła — Pogoń 3:0 roz 
strzygnęły zeszłoroczne mi­
strzostwa ligowe w ostatnim 
dniu rozgrywek.

Mimo, że bieg wypadków 
sportowych wpłynął wybitnie 
na przyćmienie rezonansu tych 
wydarzeń innemi. może bar­
dziej doniosłemi, a przede- 
wszystkiem świeżemi — praw­
dziwi miłośnicy piłkarstwa żyli 
z pewnością przez całą zimę 
wrażeniami owej pamiętnej nie­
dzieli 30 listopada ub. roku.

Ogromnym rzeszom naszych 
sportowców brak było bowiem 
tej tygodniowej atrakcji, ja­
ką dają mecze ligowe i związa­
ne z niemi przeżycia oraz emo­
cje. ,

Cierpliwość tych mas wysta­
wiona już będzie na niezbyt dłu 
gą próbę, gdyż za 3 dni otwarte 
zostaną piąte z kolei mistrzo­
stwa ligowe w Polsce.

W nadchodzącą niedzielę, dn. 
22 marca pp. Nawrocki i Rut­
kowski jako sędziowie dadzą w 
Warszawie i Krakowie sygnały 
do rozpoczęcia pierwszych dwu 
meczów z tej serji.

Kraków otwiera sezon w spo

sób taki sam, jak w roku ubie­
głym, spotkaniem Garbarnia — 
Warszawianka. Czy jednak ta 
inauguracja wypadnie identycz­
nie i pod względem wyniku — 
należy mocno wątpić.

Przypominamy sobie bowiem, 
że Warszawianka zgotowała 
wtedy pierwszą sensację rozgry 
wek, bijąc ówczesnego wicemi­
strza Ligi na jego własnem boi­
sku 3:1. Był to wstęp do serji 
bolesnych niepowodzeń Garbar 
ni, która wygrała dopiero 9-ty 
swój mecz z kolei (z Czarnymi 
5:2).

Nie lepiej wiodło się zresztą i 
Warszawiance. Po tym pier­
wszym sukcesie — drugi nastą­
pił 
15

również nieprędko, gdyż po 
tygodniach (z Ruchem 1:0).

TRZEJ ULUBIEŃCY STOLICY
Butanów, Malik i Szczepaniak będą mielili w niedzielę oka-ziję do popisu oa 

meczu Polonia — -Cracowia o mistrzostwo Ligi.

Dziś jasnem też jest dla każde- ci, co do Garbarni zaś. nic moż 
go, że .właśnie Owa nicoćzekiwa na mięć wątpliwości, że zechcc 
na wygrana z Garbarnią:w Kra >na wyrównać rachunek z roku 
kowie, ocaliła Warszawiankę od ibiegłego mocno dla niej nieko- 
ipadku z Ligi, gdzie pozostałby 
LTSG, wyprzedzony w tabeli | 
końcowej tylko stosunkiem bra­
mek.

Jeśli cytujemy te wypadki, na 
leżące już do przeszłości, czyni 
my to specjalnie w celu podkre 
ślenia u progu nowego sezom 
piłkarskiego, jak wielkie znacz< 
nie ma każdy punkt, każdp 
bramka, uzyskana na boisku 11- 
gowem.

Drużyna stołeczna będzie to 
miała napewno dobrze -w parnię ści stołecznych

zystny.
Krakowianie bowiem grali re­

wanż w stolicy znowu w okre­
sie wyjątkowo dobrej formy 
Warszawianki i osiągnęli zaled 
vie wynik .remisowy 2:2. A 
rzecież w pierwszym roku 
wych występów ligowych, Gar 
>arnia jako nowicjusz dwukrot
lie pokonała 4:3 i 5:0 swą nie-1 
dzielną rywalkę.

Z tych też względów należy li1 
czyć się raczej z przegraną go- 

w .. Krakowie,

chociaż wyniki tegoroczne Gar 
barni nie są lepsze od rezulta­
tów Warszawianki.

Los tak zdarzył, że i drugi 
mecz inauguracyjny obecnego 
sezonu miał w r. ub. decydują­
cy wpływ na układ tabeli. Pa­
miętne spotkanie Polonia—Cra- 
covia (1:0) w Warszawie,, zwe­
ryfikowane potem dla krako­
wian, zapewniło im ostateczne 
pierwszeństwo o jeden punkt 
przed Wisłą.

Rewanżowy mecz w Krako­
wie przyniósł wprawdzie zwy­
cięstwo 3:2 gospodarzom, lecz 
nie wyjaśnił bynajmniej 
wy, która z drużyn jest 
lepsza.

Nic też dziwnego, że 
dzielę dn. 22 b. m. na 
trzy ul. Konwiktorskiej

spra- 
istotnie

w nie- 
boisku 
walka

toczyć się będzie nietylko o 
punkty, lecz w grę wc-jdą P-44-- — 
tknięte ambicje sportowę, które 
w równej mierze reprezentują 
świetne zespoły Cracovii i Po­
lonii.

Jeżeli zima nie uczyniła wiel­
kich zmian w kondycji i umie­
jętnościach rywalek, co trudno 
dzisiaj przewidzieć, siły będą,--^ 
znowu równe, a o zwycięstwie 
rozstrzygnąć . wtedy może ’po 
raz trzeci jedna bramka.

Trudno nie przyznać tu pew­
nego handicapu Polonii, którą 
widownia umie dopingować, do 
wydania najwyższego wysiłku. 
Ów szał bojowy, w jaki wpa­
dają wtedy warszawianie, nie­
jednokrotnie decydował w cią­
gu paru minut o ich zwycięst­
wie.

Cracovia staje przecież do tej 
rozprawy, majac za sobą takie 
atuty, jak trzy kolejne zwycię­
stwa nad Iskrą (Siemianowice) 
5:2, Amatorskim (Kr. Huta) 5:2 i 
rekordowe 20;0 nad Sołą (Oświę 
cim), podczas gdy Polonia gra­
ła raz jeden, ulegając Warsza­
wiance 1:2.

Dwa pierwsze lata walk ligo­
wych Cracovii z Polonią przy­
niosły następujące wyniki: 3:1, 
0:1, 1:1 i 5:2. Bilans zatem jest 
dla mistrza ligi korzystny.

HERBSTREICH
zmienił barwy Ł. T. S. G. na Ł. K. S„ 

i ro-

Drużyna Cracovii wyjeżdża na za- wystąpi w składzie: Falkowski (Gre- 
wody o mistrzostwo Ligi z Polonią gorczyk), Bill, Konkiewicz (Ślizowski), 
(Warszawa) w składzie: Otfinowski Augustyn, ■.‘.T— 
(Malczyk), Zachemski, Schrott, Za- (Skwarczowski), Bator, Maurer, Smo- 
stawniak, Chruściński (Seichter), My- 
siak, Sperling, Zbroja, Muszyński, Ku- 
bińslki i Milusiński.

Oczekiwany z niecierpliwością pierw 
szy mecz ligowy w Krakowie War­
szawianka — Garbarnia wzbudził wiel 
kie zainteresowanie. Ogól . sportow­
ców Krakowa spodziewa się rewanżu 
za zeszłoroczną porażkę. Garbarnia

Wilozkiewicz,, Nagraba

czek, Pazurek, Riesner (Joksz).
Składy drużyn stołecznych będą na­

stępujące: Polonia— KPsiieilnńsIkii, Mią- 
czyński, Butanów.. Kaban, Kaczanow- 
sżi, „ Nowelko w, Szczepamfck. Ogrodziń- 
s!k«. Malik, Pazurek, Suchocki. Warsza 
wianka. — Domański: Zarzecki, Wró­
blewski, 'Fęłt.i Gaaur. Hahn. ”
Jung 1, Zieliński, Zwierz 1. Szenajch.

KUBINSKI
wybrany.zoistaJ. po raz cżwanty Mapi- 

tanem drużyny ‘ligowej Cracovii. Jung II, pozostając jednak wierny swemu 
' • dziinnemu miastu

RUDZKI
czołowy pięściarz polski wagi piórko- • 

iwei o którym ipiszemy na Sir. 3-ej.

A. Z. S. I LEG.IA. FINALIŚCI TEGOROCZNYCH MISTRZOSTW POLSKI W HOKEIU 
na tarze katowickim, przed powtórnem decyduijącem spotkaniem, które przyniosło zwycięstw« akademikom 1:0.

MOTYKA
od d wu taft najlepszy nasz biegacz naj 
nartach o którym Piszemy naj sitr. 3-ej. I
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Klub Kusocińskiego i Petkiewicza
Na sekcję lekkoatletyczną 

(Warszawianki stale zwrócone 
są oczy całej Polski sporto­
wej. Przyczyną tego zaintereso­
wania i słuszną dumą Warsza­
wianki, są najlepsi bezsprzecznie 
nasi zawodnicy, — Kuśociński 
i Petkiewicz.

Kusociński, o którym „sam“ 
Ntirmi wyraził się, że jest jednym 
z największych talentów na świe­
cie, dołoży z pewnością wszelkich 
starań, aby nie zawieść pokłada­
nych w nim nadziei. Ogromne za­
soby sil fizycznych, kolosalna 

' wytrzymałość i wielka sumien­
ność w treningu, pozwalają mu 
spokojnie patrzeć w przyszłość. 
iWedlug wszelkiego prawdopodo­
bieństwa główny nacisk położy 
Kusociński na specjalizowaniu 
się w biegu 5 kim., choć bynaj­
mniej nie zamierza zarzucać i krót 
szych dystansów.

Petkiewicz nic posiada tak wiel 
kiei wytrzymałości, jąk jego ko- 
iega klubowy. W biegu ną 5 kim. 
rnusiał zdecydowanie ugiąć czoła 
przed Kusocińskim, jednak już na 
dystansie ..nieco krótszym, bo w 
biegu na 3 kim. osiągnął w ubie­
głym sezonie jeden z najlepszych 
wyników świata, a dwa lata temu 
pokonał na tym dystansie Nur- 
m i e g o.

Doświadczenie lat ubiegłych 
i czasy treningowe, wskazują wy­
raźnie, że specjalnością Petkiewi­
cza są przedewszystkiem biegi 
średnie., to też znakomity biegacz 
postawił przed sobą cel śmiały, 
chociaż zupełnie możliwy — po­
bicie rekordu światowego na 2 ki- 
tómeiiry! Ta ogromnie ciekawa 
.pró'ba odbyć się ma niedługo, bo 
już 14 maja na ogólnopolskich za­
wodach w Królewskiej Hucie.

Lekkoatleci Warszawianki ma­
ją zamiar w nadchodzącym sezo­
nie zaatakować jeszcze jeden re­
kord światowy, a mianowicie w 
sztafecie 4x1500 m. Rekord nale­
ży obecnie do Finnów i wynosi 
16:11,4.

Gdyby Pctkiewiczowi. Kusociń- 
skiemu i zabierającemu się pono­
wnie do pow ażnej pracy Forysio- 
w^tidalo' się w tym biegu powtó- 

" irzyc swoje najlepsze wyniki z lat 
ubiegłych, to wystarczałoby, aby

czwarty z biegaczy osiągnął czas 
poniżej 4:12, a cel zostałby osią­
gnięty. Zarząd klubu ma nadzie­
ję. że rekordową czwórkę dopełni 
Skowroński. Miody ten zawod­
nik zapowiada się poprostu wy­
jątkowo i powinien już wkrótce 
wybić się na czoło naszych śred- 
iiiodystansowców.

Siliną drużynę biegaczy na śre- nach sytuacja przedstawia się bar 
dnie i długie dystanse dopełniają dzo słabo i uniemożlliwia odegra- 
jeszcze w Warszawiance Zuber 1 nie poważniejszej roli w mistrzo- 
Nowacki: w innych dziedzi- stwach drużynowych.

o-
ROBINSON

mistrzyni ölinsprüska1, której u,egta 
siato;© Watasiewfczówina.

WALENCJA. 19.3. Wczoraj odbyło 
się tu sensacyjne spotkanie bokserskie 
między Martinezem. a znanym bokse­
rem niemieckim Pistullą. O zaintere­
sowaniu spotkaniem świadczy fakt, iż 
meczowi przyglądało się 20.000 wi­
dzów.

Po 15 rundach zwyciężył Niemiec 
wyraźnie na punkty, zdobywając mi­
strzostwo Europy.

Krewka publiczność hiszpańska bar­
dzo ostro wyrażała swe niezadowole­
nie, urządzając na widowni awantury.

Ostatnie skoki na Krokwi
Triumf zespotu rodzinnego Marusarzów 

wych ..kombinatorów“, są 
pełnie nieuzasadnione: sezon te­
goroczny wykazał, że o przysz­
łość możemy być spokojni, a 
przyszły sezon może mieć wie­
le niespodzianek w postaci no- 
w’ cli asów, którzy zaczną kon­
kurować z naszymi asami do­
tychczasowymi.

Zawody zespołowe narciar­
skie należy powitać jako no-l 
wość z pełnem uznaniem. Może 
w przyszłym roku przerodzą 
sie one jeszcze w zawody ze-1 
spolowe, już nie międzyklubo- 
wc, lc.z ogólnopolskie, choć nie 
wiadomo, jak odniosą się do 
nich inne ośrodki, bo np. biegi 
stó..fetowe o mistrzostwo Pol­
ski zobaczyły na starcie tylko 
jedną sztafetę z poza Zakopa­
nego, sztafetę wileńską. A prze­
cież inne ośrodki narciarskie, o 
ile nie mają już nadziei, bv nrze-: 
ścignąć Zakopane, powinny się 
przynajmniej starać o to, by nie 
pozostawać tak całkiem w tyle, 
lecz kroczyć naprzód i przyczy-i 
niać sie również do rozwoju 
narciarstwa sportowego.

Gdyby jednak w przyszłym 
roku zawody zespołowe Polski 
doszły do skutku, projektodaw­
ca i organizatorowie obecnych 
zawodów mogliby sobie powin­
szować pełnego sukcesu.

Lech.

Drugi dzień zawodów dopisał j 
pod każdym względem. Pogoda1 
śliczna, warunki bardzo dobre.1 
Sędziowie orzekający p. Bujak j 
Ignacy. Rozmus Aleksander.

Jako zespół wygrywa w dru­
gim dniu w skokach Sekcja Nar. 
P. T. T. w składzie: trzej Maru­
sarze. Wskutek tego zwycię­
stwa Sekcja wygrywa na punk­
ty mecz międzyklubowy, na któ 
ry składały sie 4 konkurencje, i 
potwierdza tern zwycięstwem 
swą supremację w Zakopanem. 
Z Marusarzy wybija się An­
drzej, który na wczorajszych 
zawodach dorównał Stauisła vo 
wi i zajął miejsce przed nim. 
Pozatem indywidualnie wybija 

I się Łuszczak Izydor, który zaj­
muje pierwsze miejsce przed 
Marusarzami. Tych czterech 
coraz wyraźniej widać na czele 
naszych młodych skoczków i 
coraz wyraźniej zaczynają oni 
pokazywać swą przewagę. Z 
naszych młodych, wyrabiają­
cych się na przyszłych dobrych 
„kombinatorów“, trzeba jeszcze 
wymienić Gabrysia, Gawlikow­
skiego, Górskiego, Dawidek 
Jan też rokuje nadzieje. Zresztą 
przeglądem naszego narybku 
zajmiemy się jeszcze raz po cał­
kowicie zakończonym sezonie 
narciarskim.

W każdym razie obawy, że z 
czasem nie będziemy mieli no­

W stumetrówce najlepszym 
zawodnikiem pozostaje nadal 
wielokrotny mistrz i rekordzi­
sta Polski — Szenajch. Obok 
niego czynni będą jeszcze Mać­
kowiak, Mentrak. Oświęcimski,

WYSTRACH
okazał s:ç prawdziwym postrachem 

sw-ych zagranicznych rywali.

LONDYN, 19. 3. Francuska narodo- 
\va reprezentacja hokejowa pokonała 

1 reprezentację Anglii w stosunku 5:4.
Kanada vel Manitoba DOkoróała re- 

' prezentację Szkocji w stosunku 11:1.
Bieg zjazdowy w’ Wengen (Szwaj­

caria) wygrał znany technik Prager 
z Darowi w czasie 3:29.6 przed Steu- 
reni i Scliillnogejercm. Pewne oblo­
dzenie trasy w slalomie sprawił, że 
kombinację zjazdową wygrał mniej 
żywiołowy, ale pewniejszy i spokoj­
niejszy HeHiri (siatom 1398 sek.) 
przed Pragerem (czwarty w slalomie)

Nekolny walczy o mistrzostwo Europy
Przeb eg 15-storundowego meet u z Rothem w Pradze

Ze Śląska
Mimo, że sport łyżwiarski był dotych­

czas bardzo slaby na Śląsku, a hokeja 
lodowego nie uprawiano wcale od czasu 
stworzenia sztucznego toru łyżwiarskie­
go, i ten sport zdobył sobie odraaii licz 
nych sympatyków i zwolenników.

Wprost niewiadomo’ kiedy po­
siadł Śląsk liczne drużyny hokejowe i 
sześć najlepszych zgłosiło swój udział 
w rozgrywkach o mistrzostwo Śląska.

Do spotkań eliminacyjnych wyloso­
wano następujące pary: Śląskie Tow. 
Ł. • K- K. T., Klub Hokeistów Siemia- 
jiowioe — Stadion i B. B. Elslaiufve- 
rei.n --- Klub Hokeistów Mysłowice.

W pierwszym dniu rozgrywek odnio­
sło Śląskie Tow. Łyżwiarskie zasłużo­
ne zwycięstwo nad zespołem katowic­
kich lenuisistów w .stosunku 5:2.

Gra stała na niezbyt wysokim pozio­
mie, co zresztą jest zupełnie zrozumia­
le ze względu na krótki okres czasu 
uprawiania tego sportu wogóle.

Klub Hokeistów Siemianowice — Sta­
dion 2:1. Powyższe drużyny spotkały 
się w 2-gim dniu rozgrywek eliminacyj­
nych i mimo, że i ten mecz nie stal na 
•wysokim poziomie technicznie, to gra 
była niezwykle ciekawa i zacięta.

Siemianowiczanic, którzy należą do 
czołowych drużyn w Polsce w hokeju 
jia trawie, zaprezentowali się jako ze­
spól zwarty i opierali swą taktykę na 

. grze kombinacyjnej.
Większej rutynie i lepszej jeżdzie 

siemianowicza.n przeciwstawili zawod­
nicy Stadjonu wielką ofiarność i zapal 
nowicjuszy, wyzyskując nader umiejęt­
nie każdą szansę dla siebie.

Kulminacyjnym punktem meczu była 
o&Eatoia faza dogrywki, w której udało 
się siemianowiczanom zdobyć zwycię­
ski punkt i utrzymać go mimo rozpacz­
liwych wysiłków Stadionu.

Cudowny bokser, żyjąca młócka,
■ karabin maszynowy i jak tam je­
szcze nazywa się w świecie ten pło 
wowlosy, młodziutki chłopiec Ne­
kolny, stanął wreszcie przed swym 
wymarzonym i wyśnionym celem: 
walczył o mistrzostwo Europy.

Spotkanie Nekolnego z Rothem, 
poprzedził taki splot trudności i gma 
twanina przepisów, że najgenial­
niej pomyślana reklama nie mogła­
by się zdobyć na lepszą reżyserię. 
Tylko, że w tym wypadku nie po­
trzeba było zupełnie tej reklamy.

Jedyna, stojąca do dyspozycji sa 
la w Pradze ■— Lucerna, gdzie od­
był się również matcli bokserski 
Polska — Czechosłowacja, nie nio 
gła a priori pomieścić tych dziesię 
ciotysięcznycli rzesz, żądnych ujrzę 
nia swego ulubieńca w ogniu walki. 

I Dostać się tam mogło jedynie czte 
ry tysiące szczęśliwców; (dziesięć

■ razy tyle czekało cierpliwie na uli
■ cy na okruchy wiadomości, które 
przedostawały się od czasu do cza 

■su do nich przez gońców redakcyj 
nych, śpieszących z ułamkami spra 
wozdań z poszczególnych rund do 
drukarni, sto razy tyle siedziało wy 
godnie w domu z przylepionymi słu 
chaiwkami radjoweini na uszach.

Jeszcze kilka nie pozbawionych 
pewnej dozy pikanterii szczegó­
łów.

Nekolny nie dostał za ową wal­
kę — ani grosza. Walczył za dar­
mo, tak samo zresztą jak jego ko­
lega Hampacher, mistrz Czecho­
słowacji wszech wag.

Inaczej nie byłby wieczór do­
szedł do skutku. Roth zażądał mia­
nowicie za swój match bajońskiej, 
jak na Europę i swą wagę sumy: 

i pono dziesięć tysięcy dolarów, 
i Gdyby dostał nawet .połowę z 
[■tego, dla Nekolego nie zostałoby i 
tak już nic.

Nikt więc nie gorszył się wyśru 
bowanemi w górę cenami miejsc—

Niedziela w Warszawie
dą się w lokalu Ośrodka W. F. w 
dniach 20, 21 i 22 b. ra. Pozatem od­
będzie się w piątek w piątek finałowe 
spotkanie o mistrzostwo klarsy B w 
.wadze, piórkowej pomiędzy Cachow- 
skim (Skra) a Periiaikiem (Polonia).

Otwarcie sezonu lekkoatletycznego 
w stolicy nastąpi w nadchodzącą nie- 
dzćeię. W tym dniu Ośrodek W. F. 
organizuje pierwszy wiosenny bieg 
napr.zełaj na dytsansie 3000 mtr. Bieg 
zapowiada się sensacyjnie z powodu 
udziału szeregu wybitnych lekkoatle­
tów stołecznych z Kusocińskim na 
czele. Start i meta przed gmachem 
Ośrodka. Początek o godz. 11.

W pływalni Kasy chorych odbędą 
się w niedzielę dalsze mecze pływac­
kie o ptiliar ufundowany przez AZS. 
Grają: ZASS—Legja i Makabi—Sur- 

; mata. 'Początek o godz. 16.
Z ciekawszych imprez odbędzie się 

w medźielę również raid motocyklo- 
' wy dookoła Warszawy przy udziale 
| najlepszych motocyklistów stołecz­
nych. Pożatem na czterech strzelni- 

j cacli rozegrane zotsana kobiece zawo- 
Idiy strzeleckie

Przebojem najbliższej niedzieli bę­
dzie oczywiście pierwszy w sezonóe 
mecz ligowy Polonia — Cracoyia, któ­
ry się odbędzie na boisku 'Poionjj o g. 
15,30. O moczu tym Piszemy obszernie 
na imiein miejscu.

Z innych imprez piłkarskich, rozegra 
nc zostaną daflsze mecz© o mistrzostwo 
klasy A Okręgu warszawskiego. Gra­
ja w sobotę: Melkaibi — Marymoint (na 
boisku Skry o godz. 15) i Znicz — 
Gwiazda (na boisku eLgji o godz. 15). 
W niedzielę odbędą sie mecze: Polo­
nia 1-b — Swfit (jako .przedmącze zawo 
dów ligowych), AZS — Legńa 1-b (‘boi­
sko AZS godz. 15). oraz Skra — War­
szawianka I.-b (boisko Skry, godz. 1'5). 
Wszj-sttec sipotlkanlffi poprzedzone zo­
staną zawodami

Ciekawie zapowiadają sie indywi­
dualne mistrzostwa Warszawv w kla­
sie A. do których dopuszczono poza 
pięściarzami klasy A również 7 mi­
strzów klasy B. Zawody rozegranie 
zostaną we wszystkich wagach za wy 
iąrkiem ciężkiej, w której to wadze na 
skutek zawieszenia Riwa i braku ja- 

■ klchkciwltK zgłoszeń mistrza stotrej’ 
nie ■ bedizie miała. Mistrzostwa odbę-

najtańsze siedzące 25 zł., stojące 
10 zł. — każdy byłby dał chętnie 
dwa razy tyle, byleby się dostać 
do środka. Nekolny jest dziś popro 
stu dla Czechów tern, czem ongiś 
był dla Francuzów Carpentier— 
bożyszczem?

*
15 rund. Pierwsze trzy, wprawi 

ły widownie w taki zachwyt, że na 
sali było cicho, jak makiem siał.

Świetna technika Belga umożli­
wiła mu łatwe parowanie pełnych 
temperamentu ataków Nekolnego. 
Długie jego ręce potrafiły zawsze 
utrzymać odpowiedni dystans i Ne­
kolny rzadko kiedy miał sposob­
ność puszczenia w ruch swej 
„młockarni“, t. j. całej serji niesa­
mowitych ciosów w walce wręcz, 
będącej jego specjalnością.

Parę razy zakosztował Roth, 
przyciśnięty do sznurów tej przy­
jemności, ale naogół nie sprawiało

to na nim większego wrażenia. Spo 
kojny i nie dający się wyprowa­
dzić z równowagi mistrz Europy, 
umiał zawsze zrewanżować się na­
tychmiast krótkimi, suchymi ciosa­
mi w twarz i belgijską specjalno­
ścią — dwoma, bezpośrednio po so 
bie następującemi uderzeniami z 
obu rąik na żołądek.

Tak szło to prawie bez zmian aż 
do dwunastej rundy. Walka i jej 

I rozstrzygnięcie stale stały pod zna 
J kiem zapytania.

O decydującej przewadze które- 
I goś z dwu przeciwników nie tno- 
) gło być mowy. Jedynie szósta i | 
■ dziewiąta rundy mogły uchodzić | 
i za zdobycz Nekolnego, Roth mógł 
, jednak na swe konto zapisać przy J 
I najmniej tyleż: drugą i piątą. Przy l 
: tern stale jeszcze ciągle to samo 
j tempo i zawsze ta sama zacięta! 
' walka skończonego technika z .uo-| 
I sobnieniem temperamentu i stra-

Bocheński nie startuje
w ciągu najbliższego mfes ąca

ANTWERPJA, 18 marca. Tel.i 
wl. — Bocheński wycofał swe 
zgłoszenie ze wszystkich zawo­
dów, do których był zgłoszony. 
Tak więc nie będzie pływał ani 
w zawodach o ptthar Haertza, ani 
w międzynarodowych z Tarisem, 
Schubertem 1 innymi.

Powodem tego jest nieslycha-] 
■nie słaba forma w jakiej mistrz 
Polski znajduje się obecnie, a co 
za tern idzie obawa porażki. Ba­
sen w Gandawie zamknięty przez

dwa miesiące został otwarty do 
piero przed kilkoma dniami.

Należy żałować, iż nie będzie­
my świadkami zapowiadanej wal 
ki Bocheńskiego z najlepszymi 
pływakami europejskimi. Tym ra 
zem- cała wina spada wyłącznie 
na Polaka, bowiem mogąc treno­
wać w pobliskiej Brukseli lub 
Bruges i mając na to środki ma­
terialne zaniedbał swą formę cal 
kowicie.

NOTATNIK PIŁKARZA
Listę sędziów ligowych zatwierdzili 

P. K. S. na os tatniem swan zebraniu. 
Obejmuj© ona następujące nazwiska: 
Adamski, Arczyńskl. Baran, Buras Bła­
chut, Brzeziński, taż. Dudrylk, Frank, 
GerWich, Glinkin, Grabowski. Gulicz, 
Gumplowtez, Hanke, Jarosz. Kowalski, 
Krukowski, Latend. iLeberman, Lotli, 
Lustgarten, Makary. Mnllow. Marczeiw 
sk<l, Mazur. Nawrocki. Nicdźwirski, Ot­
to, Petzok, Piotrowski. Przeworski, 
Raiett?g. Rosenfeld. Rumpler, Rutkow­
ski, Schmlke, Schneider. Słomczyński, 
Stronczak, Usarz, Walczak M. i T. Po- 
zatem ■zatwierdzono sędziów mtędizy- 
okręgotwyoh.

Kapitan związkowy Krakowa p. Ka­
łuża ustalił następujące terminy zawo­
dów międzymiastowych: 14 czerwca 
ze Lwowem w Krakowie i z Górnym 
Śląskiem w Katowicach. 5 lipca z Po­
znaniem w Poznaniu, 20 września z 
Bratislawą w Krakowie i. ewentualnie

ceńczej ambicji.
Finisz Nekolnego, zapoczątkowa 

ny w dwunastej rundzie przyniósł 
jednak taką furję ataku, że Roth 
zdawało się, zostanie zmieciony. 
Wiedział on jednak doskonale, co 
przyjdzie i był na grożący mu cy­
klon przygotowany.

Większa rutyna jego uwidoczni­
ła się przedewszystkiem w unie­
szkodliwianiu zabójczych ciosów 
Nekolnego, przypomniających na­
prawdę karabin maszynowy w Chi­
nach. Chwytał poprostu Cze­
cha za obie ręce i trzymał tak dłu­
go, jak tylko zezwalał an to sędzia.

W ostatniej rundzie Nekolny sza 
lał. Belg odpowiedział pięknem za 
nadobne, zostawiwszy swój spokój 
na boku. I o dziwo, runda należała 
do Rotha.

Wynik? Nicrozegra.ua.
Całkiem słusznie. Być może, że 

gdyby przepisy nakazywały miast 
15 rund — 20, Belg byłby już w 
osiemnastej skończył swą karierę 
bokserską. Być może.

Narazie został dalej inistrzen 
Europy. A teraz to najciekawsze. 
Roth obronił swój tytuł na — jedną 
godzinę. Od jedenastej w nocy do 
dwunastej.

W dniu 17 marca stracił go bo­
wiem automatycznie w konsekwen 
cji unikania walki z wyznaczonym 
mu przez związek Włochem Ven- 
tinim.

W tern był cały dowcip praskie­
go matebu. W ostatniej dosłownie 
chwili dano Nekolnemu możność 
zdobycia tytułu mistrza Europy.

Dziś tytuł ten jest już nieobsa- 
dzony i jako pierwszy zgłosił doń 
swe pretensje na ręce prezesi mię 
dzynarodowego związku bokser­
skiego p. Collarda ponownie Fran­
ta Nekolny. Natychmiast po ma- 
tchu. W godzinę później zgłosił się 
do p. Collarda już drugi kandydat 
Gustaw Roth. J- Rolniz Łodzią w Łodzi, 25 października z 

Warszawą w Warszawie. O spotka­
niach i Wicdniam i Budapesztem oraz 
Pragą zadecyduje wynik pertraktacyj. 
Do spotkań powyższych dojdą jeszcze
zawody' z reprezentacja Kieł. ZOPN-u ; 
i Bielska.

Walne Zgromadzenie Krakowskiego 
Koli. Sędziów mianowało członkami 
honorowymi: pp. dr. A. Rutkowskiego, 
dr. J. Lustgartena i dr. .1. Landwirtha.

W ramach jubileuszu dziesięciolecia 
Łódzkiego Okręgowego Związku Piłki 
Nożnej odbędzie się międzymiastowy 
mecz Warszawa — Łódź o puhar Re­
publiki, względnie mecz Kraków—Łódź 
o puhar Expressu. Na terenie okręgu 
łódzkiego rozegrane zostaną towa­
rzyskie spotkania. Powołana została 
do życia komisja jubileuszowa w skła­
dzie: pp.: Konopka. Skibicki i kpt. Ko­
złowski.

Międzyklubowe zawody narciarskie 
■ o odznakę zorganizowane na Baraniej 
I Górze przez ruchliwy AZS. Cieszyn, 
i Wynik biegu 12 kim.: 1) Legierski 

(SKN) 53 m. 26 s.. 2 por. Łętowski (4 
p.s.p) 54.55, 3) Trojanowski (AZS)
55.26; 4) Korkon (Warta) 56.48. Star-

Spotkanie drużynowe o mistrzostwo
Polski w zapasach i podnoszeniu ciężą -
ców ustalono:

W zapasach Warszawa- — Śląsk w
Warszawie, Poznań — Knaków w Po»- 
znaniu. Pomorze — Łódź w Torunńu.

W .podnoszeniu ciężarów Warszawa , .......
— Łódź w Łodzi. Poznań — Śląsk w towalo 28 zawodników. 
Katowilcach. Pomorze — Kraków y 
Bydgoszcze

W biegu zjazdowym zwyciężył Tro- 
’ .iTOwski przed Legierskim i Krukiem,

Lokajski i Żuber. Wielką stratę 
poniosła sekcja przez ubytek 
Wielgomasza. którego nieobec­
ność w sztafecie będzie popro­
stu nie do zastąpienia.

Na czterysta metrów jeszcze 
gorzej: Żuber odsługuje obecnie 
służbę wojskową, a Maćkowiak 
ciągle jeszcze nie przedstawia 
wybitniejszej klasy.

W biegach przez plotki — ni­
kogo! Tutaj Warszawianki bę­
dzie chyba musiała w mistrzo­
stwach oddawać punkty walko­
werem; może jedynie Kostrze­
wa po usilnym treningu popra­
wi nieco tę przykrą sytuacie.

Z rzutami sytuacja przedsta­
wia się również ogromnie sła­
bo; w oszczepie Lokajski, w dy- 

' sku Kostrzewa, w kuli brak zu­
pełnie przedstawicieli.

W skoku wwyż startować bę 
Idzie utalentowany Lokajski, któ 
ry usilnie pracuje, a obok niego 
Kostrzewa. W skoku wdał re­
prezentować będą barwy klu­
bowe Lokajski, Tymoslawski i. 
Oświęcimski. W skoku o tycz­
ce jedyną nadzieją Warszawian 
ki jest Kostrzewa, który przy 
sumiennym treningu niewąpli- 
wie doszedłby do bardzo do­
brych rezultatów. .

W wielobojach wystąpi w 
nadchodzącym sezonie Lokaj- 
sl..‘ który, zwłaszcza w pięcio­
boju, jest już dzisiaj bardzo po- 

■ ważną siłą.
Na zakończenie wspomnieć 

wypada parę słów o bogatym 
programie klubu, który obok za 
wodów w konkurencji krajowej 
(Królewska Huta. Poznań. Kra- 

i ków), organizuje cały szereg im 
pr.z międzynarodowych. Zawo 
dy odbędą się w Warszawie w 
dniach 24-go i 25-go maja, 7-go 
czerwca i 6-go września.

Kierownik sekcji lekkoatlety­
cznej Warszawianki, p. Wein- 
thal, przebywa obecnie zagra- 

i nicą, gdzie będzie się starał na­
kłonić do przyjazdu takich za- 

| wod.Jków, jak Ladoumeguc, 
Peltzer i szereg biegaczy fiń­
ski, h z Nurmim. na czele.

W. T. »

I

z Wilna
Trójmecz w siatkówce i koszyków 

ce rozegrany został w sali Ośrodka 
pomiędzy klubami WKS 1 pp. Leg. — 
AZS i Strzelcem,

Wyniki siatkówki: 1 p.p. Leg. —A. 
Z. S. 30:17 (15:9). Niespodziewana. po­
rażka AZS, wojskowi wygrali mecz 
zasłużenie. AZS—Strzelec 27:24 (15:9) 
AZS wygrywa dzięki lepszemu zgra? 
niu. 1 pp Leg.—Strzelec 30:25 (15:14). 
Z trudem wywalczone zwycięsko 
wojskowych, którzy tern samem w 
siatkówce zdobył! pierwsze miejsce 
4 pkt. przed AZS i Strzelcem..

Wyniki koszykówki: Strzelec — 
AZS 27:24 (9:10). Mecz b. ciekawy!, 
gra ostra. Strzelec wygrywa dzięki 
świetnej dyspozycji strzałowej ataku. 
Najlepiej <ia boisku Żoryn i Herman 
ze Strzelca.

Strzelec — I pp. Leg. 37:29 (J6:15). 
Strzelec zmęczony poprzednim me­
czem gra słabiej. Trzecie spotkanie 
I pp. Leg — AZS dało wynik 33:2.3.

W ogólnej punktacji pierwsze miej­
sce zdobył 1 pp. Leg., przed Strzel­
cem i AZS‘em.

Zawody narciarskie o odznakę od- 
były się w ubiegłą niedzielę w No­
wogródku

W biegu 12 kim. zwyciężył Czer- 
iiici (oNrwcg.) w 1:14:01 przed Pyry- 
tenii. Stankiewicz (Walno) Startując 
poza konkursem, uzyskał pierwsze 
miejsce w czasie 1:08:Ó6.

W biegu 9 klin pierwsze miejsce, 
zdobył BuchiewiCz w czasie 56:54. 
Poza konkursem Piotrowski (Wilno)— 
53:02.

Bieg pań na 9 -kim., wygrała-p.. 
Ska.pska. a 4 klin. p. Krępska.

W konkursie skoków zwyciężył, 
Ciechanowicz (najdłuższy skok 14.5 
met.) przed Zalewskim i 'Zakuciem 
wszyscy z Wilna
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Zawody w kraju
Mecz bokserski Lwów — Przemyśl P W. — Śląsk Świętochłowice, B. B. 

odbędzie się 22-go b. tn. we Lwowie S. V. — IFC, Cliorzów' — Policyjny 
w sali Sokola Macierz’ Ze względu K. S.. Orzeł — Naprzód Lioiny I Ania 
na wzmocnienie reprezentacji Przemy- ! torski — Sturm. 
śla bokserami górnośląskimi odbywają­
cymi tam służbę wojskową zawody 
zapowiadają się ciekawie. Reprezenta­
cja Przemyśla składać się będzie z na­
stępujących zawodników’: Szydlak, 
Friedman (Hagibor), Kiłler, Blumberg. 
Woislki, Despot, Poclier, Pawłowski 
(Polomja).

Kalendarzyk imprez sportowych ir 
Łodzi przewiduje mecze o mistrzo­
stwo klasy A: ŁTSG — Hakoąh, WKS 
— PTC, Widzew — Orkan, Bieg — 
ŁKS i Turyści — Kaliski KI. Sport.

Poza piłką nożną, odbędą się je­
szcze tniśtrzośtwa siatkówki drużyn 
męskich i żeńskich. Ponadto odbędą 
się jeszcze drużynowe zawody mar­
szowe związku strzeleckiego z okazji 
Imienin Marszalka Piłsudskiego, na 
trasie: Łódź — Zgierz — Aleksandrów’ 
Konstantynów — Łódź.

Rozgrywki o piłkarskie mistrzostwa 
■Śląska przyniosą w- niedziele następu 
jące apótkania ligi okręgowej: 07 Sie­
mianowice — 06 Katowice1. Kolejowe

Oprócz rozgrywek ligi okręgowej 
odbędzie się 10 spotkań A-klasowycli.

Mistrzostwu pięściarskie m. Wilna 
odbędą się w sali Okr, Ośrodka W.F. , 
w dn. 21 i 22 marca w dwóch grupach: 
i upiorów i seniorów.

Sekcja Narciarska W. K. S. 1 pp.
Leg. organizuje w nadchodzącą nie­
dzielę na zaniknięcie sezonu narciar- 
skiegn bieg z przeszkodami na dy­
stansie 7 km. oraz konkurs skoków -na 
skoczni aiiitokolskiej.

Zawody o mistrzostwo Wil. O. Z.
P. N. rozpoczną się w du. 18.IV me­
czem Lauda — Makabl.

Lekkoatleci w dn 19.IV, rozpoczną 
[ swój sezon biegiem naprzetai na dy- 
I stansię 4—5 kim.

Zawody lekkoatletyczne w bali w 
Katowicach dla uczestników komple­
tów, ćwiczonych przez instruktorów .

. ośrodka odbędą ste w niedzielę, ‘
Zawody strzeleckie o mistrzostwo

Tatr odbędą sie w Zakopanem 27—-2?
i marca. ’ ..... ‘

Nicrozegra.ua
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1OOO kilometrów na nartach
\ . I • ; ........■ •
’.Nazwisko .Zdzisław Motyka,

często się powtarzało tego roku 
we; wszystkich sprawozdaniach 
narciarskich. Bo Motyka jest, 
nióżna śmiało?to pojwiedzieć na­
szym najpracowitszym zawod-i 
niklem, i to zawodnikiem, który 
spoziera nietylko. na sporą ilość 
kilometrów . przebiegniętych, 
lecz również na wielką ilość suk 
cesów które zrobiły z niego jed­
nego z naszych asów narciar­
skich.

To też paliłem się z ciekawo­
ści, by.się dowiedzieć ile kilome 
trów zrobił w tym sezonie jako 
zawodnik.

■ —, Ile razy startowałeś tego 
rokir? pytam przy sposobności.
j v/ tym sezonie startowa­

łem, zaczekaj, raz dwa i t. d... 18 
r42,y.'w,'zawodach cywilnych, a 
oprócz/tego jeszcze sporą ilość 
w. biegach wojskowych.

—NąJjakich dystansach,
. — Od 5 do 50 km. brzmi odpo­

wiedź. ■ Właściwie, to początek 
mój tego roku był nieszczeigólnyi 
W pierwszym biegu sztafeto­
wym (byłem 16 z rzędu. Zmartwi 
lem się tern mocno, bo myślę, 
oho,„tego roku nie będę widocz­
nie.; porządnie biegał. Lecz już 
po kilku dniach odpoczynku w 
Zakopanem,, który uzyskałem 
dzjęki uprzejmości" p. generała 
Przeździeckięgo, poczułem, że 
wracam do formy. I już w następ 
nyfn biegu 16 km. uzyskuję 
pierwsze miejsce w bardzo do­
brym .czasie. No i mogę sobie po 
Wiedzieć, że mi się darzyło. Od 
tego ,‘cząsu zająłem 16 pierw­
szych' miejsc i:dwa drugie, bez 
względu na dystans.

—' Słuchaj, a ile. kilóme.trpw 
mogłeś tak tego roku przebiec, 
jako, zawodnik?

— Wiesz, tak plus minus we­
dług mych obliczeń, uwzględnia 
jąc.starty w biegach wojsko­
wych i treningowych przebie­
głem z górą' 1000 km.

—i Ej, totohyba czujesz te kilo 
metry? ’

— O ile mam się przyznać to 
tak; trochę« .

— A jakież masz zamiary na 
przeszłość?............

— Obecnie chcęjprosić o udzie 
lenie mi urlopu, podczas którego 
chciałbym sobie tak dobrze wy- 
poćząć. Bo sądzę, że mi się to na 
leżyńA latem chcę się zabrać do 
systematycznej pracy. Gimna­
styka, treningi, by się przygoto 
wać dbbrze do oczekującej nas 
Olimpiady.

— Słyszałem, że podobno 
masz zamiar zacząć skakać i 
startować do kombinacji?

A tak. Owszem. Wiesz, namó­
wił >mtiie do tego:Elvruim. Probo 
walem już skakać nawet na 
Krokwi. Dwa razy skoczyłem 
34 ;m., grzmotło mnie bo grzmo- 
tlo, lecz mam .zamiar.na serjo za 
brać się do skoków, by móc star

poczułem, że

Rozmowa ze Zdzisławem Motyką, najlepszym biegaczem polskim
tować też i w kombinacji. ■ ^ , .... ...___  ..___

—Dlaczego wcześniej nie za- łem całkowicie opanować tech- .._ .. ______ _____ _______ ________________ .....___ _____ .___
brałeś się do skoków? nikę biegów, bez względu na dy startować w biegach lekkoatle- dzo. Ód 5-ciu lat startuję prawie Dlatego też sądzę, że powinie-

— Dlatego, że wpierw choia-1 stans, co mi się zresztą udało.
— A czy w lecie masz zamiar

tycznych? ! bez przerwy w lecie i w zimie,-
— Namyślam-się nad tern bar-1 latem jako długodystansowiec.

WALNE ZGROMADZENIE POLSKIEGO ZWIĄZKU ATLETYCZNEGO W KATOWICACH
powołało na iprezesa. dr. A. Kocura, prezydenta mifasta. Widzimy go siedzącego w środku, w otoczeniu mlir. Szkolnik-o wskiego (na- lewo) i red. Chocznera (na 

prawo). -

Sylwetki naszych asów boksu

Jerzy Rudzki pogromca mistrza Europy Szabo
Mały, niepokaźny, zamknięty: w 

sobie li mruk — oto Jerzy Rudzki, 
oto ten bokser śląski, co to w cią­
gu mniej niż jednego sezonu z pro­
wincjonalnej miernoty wyrósł na 
najgroźniejszego w swojej wadze 
pięściarza Europy.

Czemu zawdzięcza takie powo­
dzenie? Czy ma zręczność niesły­
chaną, czy siłę niesamowitą, czy 
też genjusz taktyczny. Nie. Tech­
nika jego jest jeszcze dość prymi­
tywna, mimo świetnych nieraz ino 
mentów. Taktyka jego — pytanie 
czy wogóle istnieje. Druzgoczącej 
siły ciosu nie posiada; jest za niski, 
zbudowany miernie, ma za ciężki 
jak na swoje nogi tułów, wydaje 
się czasem niezgrabny.

A jednak, ani olśniewający arty­
ści rękawicy ani groźni „punche- 
rzy“ rady mu jakoś dać nie mogą! 
Bo Rudzki jest tak nieodparcie za­
wzięty w dążeniu do zwycięstwa, 
że muszą przed nim skapitulować.

Jest to twardy ślązak, z naj­
twardszych,. surowy i szorstki, za­
ciekły, zwarty, milczący, uśmie­
chający się rzadko. I ciało jego, i 
wola są z żelaza. Mały Rudzki mo­
że wytrzymać ciosy, pod któremi 
zwaliłby się wielkolud, i może bić 
zajadle i mocno, bardzo mocno, je­
szcze wtedy, kiedy, zdawałoby się, 
że już ledwo stoi na nogach.

Urodzony w Świętochłowicach 
w 1909 r., zapoznał się on z bok-: 
sem pod koniec roku 1927 i wstąpił" 
do Iklubu „Naprzód“—Lipiny, do któ 
rego i dziś należy. Dzięki opiece 
kierownictwa sekcji, a w pierw­
szym rzędzie dzięki troskliwości 
kapitana P. Z B. p. Sadtowskiesro,

Rudzki zaczął się szybko wyra­
biać.

Obecnie ma- za sobą już 44 walki, 
z których większość wygrał przez 
nokaut, przegrywając tylko 4: raz 
z Pyką na samym początku karje- 
ry, dwa razy z Górnym, i ostatnio 
wątpliwie, z Chudelą na meczu Pol

ska — Czechosłowacja. Występu­
jąc wtedy poraź pierwszy na me­
czu międzypaństwowym Rudzki 
nie umiał przezwyciężyć tremy.

Nigdy nie był dotąd na deskach 
ringu. Mimo pokonania wielu reno 
mowanych bokserów, Rudzki nie 
był znany szerszemu ogółowi aż

PIERWSZY WIOSENNY BIEG NAEKZelAJ W POZNANIE 
zorganizowany przez Sparte wygrał Jakubowski.

wystwita.'już z Jesionką, dawym'obrońcą Gaimawi.

Olimpiada żydowska
Centrala „Makkabi“ w Berlinie będzie około 18 funt. szt. (ok. 800 

ustaliła już dokładny plan mającej 
się odbyć w kwietniu r. 1932 w TeL 
Awiwie Olimpiady żydowskiej. Za­
wody sportowe odbywać się będą 
na specjalnie wybudowanym sta­
dionie na terenach zaofiarowanych 
przez miasto Tel-Awiw, położo­
nych między wybrzeżem morza 
Śródziemnego a rzeką Jarkon. W 
Makkabiadzie wezmą udział człon 
kowie wszechświatowego związku 
.Makkabi“, wyeliminowani na-zło-i 
tach krajowych, które odbędą się; ży. 
we wszystkich państwach w sierp 
niu r. b.

Program sportowy Olimpiady 
żydowskiej przewiduje następują­
ce konkurencje: piłka nożna, lekka- 
atletyka, atletyka, gry sportowe, 
boks, kolarstwo, zawody motocyk­
lowe, gimnastyka, hokej na trawie 
i zawody konne.

Podróż wraz z pobytem w Pale­
stynie obliczona jest na 25 dni. przy dział 
czem zawody sportowe potrwają j Anglji, Austrji, 
około 3 — 5 dni. " ' ‘ ’
czasu poświęcona będzie na zwie- ski, Rumunji, Stanów Zjednoczo 
dzenie kraju, i poszczególnych ko- j nych, 
lonij żydowskich.

Koszt wyjazdu. 1 osoby wynosić'

zł.) dla członków, zrzeszonych w 
Związku „Makkabi‘(, dla niestowa 
rzyszonych w Związku około 21 
funt. szt. (ok. 930 zł.). Kwota ta 
jbeimuije już koszty podróży koleją 
i okrętem w obie strony, utrzyma­
nie na miejscu, hotel i koszta zwie 
dzamia kraju. Oddzielny hotel i u- 
trzymanie kosztuje od 8 sh. do 1 
funt. szt. od osoby, przyczem w 
tym wypadku odlicza się 3 funt, 
szt., od ogólnych kosztów podró-

nem sobie latem koniecznie wy­
począć, tembardzicj, żezdo jesie­
ni muszę jeszcze odbywać służ­
bę wojskową.

— Słuchajno, właściwie, to za 
cząłeś późno startować w bie­
gach narciarskich.

— Tak, bardzo późno,, bo ma 
jac dopiero jakieś 17 lat, czyli 
biegam siedem lat. Właściwie 
moją karjerę rozpocząłem jako 
lekkoatleta na długich dystan­
sach. Dopiero później zacząłem 
startować jako narciarz.

, _ cZy służba wojskowa nie 
wpłynęła ujemnie na twój roz­
wój?

— Nie, otrzymywałem różne 
ulgi, pozwalające mi trenować 
skutecznie, a nawet pozwalają­
ce mi odpocząć, czy to po zawo­
dach, czy to po treningach.

— Który, z biegów uważasz za 
najcięższy w tym sezonie?

— Za najcięższe uważam 
18-kę i 50-kę w Wiśle, na mi­
strzostwach Polski. 18-tka była 
właściwie nie po śniegu, lecz po 
wodzie i błocie, i nie znałem zu­
pełnie terenu przyjechawszy do 
Wisły 45 minut przed startem.

— No a 50-tka?
— Zakładając trasę 50 kim. li­

czono się z tern, że jest mało 
śniegu i poprowadzono trasę la­
sem. Chwycił jednak mróz i 
trzeba było biegać po lodzie. 
Oprócz tego zdaje mi się, że ta 
pięćdziesiątka miała ze 60 km. 
długości.

— A kiedy miałeś najlepszą 
formę tego roku?

— Podczas Mistrzostw wę< 
gierskich. Wystartowałem wów 
czas jako 139, a przybyłem do 
mety jako czwarty.

— To znaczy prześcignąłeś po 
drodze jakich 130 zawodników.

— Nie, tylu ich nie było, było 
może z SO-ciu, lecz i tak mi gę­
ba od ustawicznego krzyku 
„bahnirei“ spuchła.

» A jakież doświadczenia po 
czyniłeś w tym sezonie,? 1 ',l

—*• Przedewszystkiem nauczy­
łem się dobrze smarować; właś 
cjwje. to mii razu tego roku nie 
miałem źle smarowanych nart. 
A wiesz co to znaczy dobrze 

i smarować. No i cieszy mnie je­
szcze jedno. 2e ani razu w tym 

' sezonie nie zawiodłem i zawsze 
zajmowałem pierwsze lub dru­
gie miejsce najdalej.

—Obecnie wracam do pułku. 
Dopiero teraz, w 24-tym roku ży 
cia, czuję.się w „gazie“ i dlatego 
chcę zabrać się do systematycz 

straszny na ringu, bez- nej pracy, by me wyniki jeszcze 
w życiu jest ci-i bardziej polepszyć.

— A na odjezdnem przesyłam 
« .v i wszystkim czytelnikom „Prze- 

coś znaczy, jeśli wierzyć tym, któ i glądu“, którzy się mą osobą inte 
rzy się z tą pięścią zetknęli. ; resują jaknajserdeczniejsze po- 

Wiktor Junosza. zdrowienia. Lacbt,

I do ostatnich tygodni. Sławę całą, 
! bo jest to już prawdziwa sława, za 
wdzięczą dwu ostatnim meczom: 

! zwycięstwom nad Lindenheimem 
(Polska—Auśtrja) i nad mistrzem 
Europy:Szabo (Polska.— Węgry).

W Królewskiej Hucie zadziwił 
szybkością reakcji, umiejętnością 
prowadzenia celowych, akcyj. przy 
niezmiernie'szybkiem tempie, wresz 
cie kapitalną siłą i precyzją cjosu. 
W Poznaniu, mając do cźvnienia 
z bokserem o zaletach wyjątko­
wych, zaimponował; nieprawdopo­
dobną wytrzymałością, a • przedę- 
wszy.stkiem taką nieposkiormoin 
energją i takim -niezłomnym du­
chem ofensywnym, "że wyink. da­
jący mu zwycięstwo mimo ogrom­
nej technicznej wyższości Szabo, 
nie mógł wywołać protestów. '

Rudzki, górnik śląski, pracujący 
dwieście metrów pod ziemią, to 
symbol naszych niespożytych sił. 
To żywioł, to skondensowana moc, 
zawarta w „topornych“ niera s?- i 
wych plebejskich muskułach, w1 
prymitywnej prostolinijnej psychi-1 
ce. To’symbol realnej, ziemskiej, 
nie bujającej w żadnych obłokach i 
dalekiej od wszelkiej przerafinowa 
nej blagi — zdrowej żądzy powo­
dzenia.

Zamknięty w sobie, rzadko uś­
miechnięty, nieskory do wynurzeń 
Rudzki — :' 
litosny w walce, ’.. ............... .
chy i skromny, dobry i łagodny.' 
Na przyjaźni jego można-polegać ! 
nie mniej, niż na jego pięści. A to

SKODA, MISTRZ KLASY C W. O. Z. P. N.
J)o decydiąjąceun zwycięstwie nad A. K. S.

iI

Czechosłowacji, Hólandji, 
Belgji i in.

Mieczysław Aleksandrowicz. I

<

GESTWlNSKl
mistrz Polski w podnoszeniu ciężarów 
(waiga ciężka), po zwycięstwie w eli- 
menaoj;. reprezentować bedzie Polskę- 

mistrzostwach Europy,

ZARZAD KLUBU SPORTOWEGO H. CEGIELSKI
s założycielem i cziterolerotnym prezesem, p. Stanisławem Kureewsfcim na 
czele. Miecie przedstawiła now oiiko-nstytnowaine władze na' tle ringu, na 
którym widać Utonę -nagrody, zdobyte przez 8 sekcyi klubu ;w] ciągu 119*30,

ÄDAMOWSK1
twórca- potęgi .'hokeja-,:polski-eKo : i nia-j- 
lepszy nato-czyciel naszych zawodni­
ków, walnie przyczyiniLs-ię do zwycię- 
stwa ;AZiS-u-»w-'mistrzostwie ; Polski.

We wszystkich krajach, w któ­
rych znajdują się oddziały wszech­
światowego związku „Makkabi“ 
wre już praca przygotowawcza do 
mającej odbyć się Makkabiady. Roz 
poczęto już ćwiczenia według tech 
nicznego programu opracowanego 
przez główną komisję sportową 
„Makkabiady“.

W „Makkabiadzie“ wezmą u- 
reprezentacje państwowe 

.. ......___ ‘ Bułgarji, Francji,
Reszta wolnego I Jugosławii, Łotwy, Niemiec, Pol-
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Inż. Jerzy Grabowski

na mecz
Tajemnica off-sideu. Różnica między pozycją spaloną i spaleniem gracza

ars i
W dalszym ciągu omawiamy nie­

zwykle trudne dla przeciętnego widza 
zagadnienie „spatoneg-o“.

Tak więc gracz Stojący na po­
zycji spalonej bynajmniej nie 
musi być spalony. Pozycja spa­
lona jest tylko stroną formalną 
— istnieje zawsze kiedy gracz 
drużyny atakującej niema przed 
sobą dwu przeciwników.

Na pozycji spalonej znajduje 
się zatem napastnik, który prze­
bił się choćby od środka boiska 
z piłką, minął kilku przeciwni­
ków i znalazł się sam na sam z 
bramkarzem. Znajdując się na 
pozycji spalonej gracz ten jed­
nak nie jest spalony, bo w chwi­
li, kiedy po raz ostatni otrzymy­
wał piłkę (na środku boiska) od 
swego partnera, miał przed so­
bą więcej niż dwu graczy z dru­
żyny przeciwnej.

Taksamo na pozycji spalonej 
znajduje się napastnik, który, 
dążąc za przebijającym się za 
piłką swym partnerem minie 
wszystkich przeciwników z wy 
jątkiem jednego. I on jednak, mi 
mo że znajduje się na pozycji 
spalonej, spalony nie jest i być 
nic może, gdyż nawet jeśli o- 
trzyina w takiej sytuacji piłkę 
od swego partnera, to fakt znaj­
dowania się tego ostatniego 
przed nim wyklucza w myśl de­
finicji spalonego wszelką karę.

Stąd wyłania się nowy wnio­
sek: z chwilą gdy gracz druży­
ny atakującej, prowadzący pił­
kę nie ma przed sobą żadnego 
ze swych partnerów o spaleniu 
w danym momencie niema mo­
wy.

Jak dalece błędne i sprzeczne 
z duchem przepisów są wyżej 
.wspomniane spalone wiedeńskie 
świadczy o tern jeszcze jeden 
przykład. Oto gracz A z druży­
ny atakującej przebija się z pił­
ką tak, że mija wszystkich 
przeciwników z wyjątkiem po­
wiedzmy bramkarza. Za nim 
pódąża jeg.. . ..^r B., który
również ma przed sobą już tyl­
ko bramkarze?. Obaj napastnicy 
wymienieni znajdują się na po­
zycji spalonej, ale obaj spaleni 
nie są dla powodów już raz wy­
żej wyszczególnionych.

Nie tu jednak koniec, bo oto 
obaj gracze znajdując sią na po­
zycjach spalonych, mogą tak ma 
newrować, że podając sobie wza 
jemnie piłkę, nie zasłuży na 
gwizdek żaden z nich.

Jak dokonać tej sztuki? Bar-

Stanisławów. Kluby tutejsze z o- 
ka?ji zbliżającego się sezonu, trenują 
już pilnie. Fener II, jeden z najlep­
szych graczy Stanisławowa nie będzie 
grał w tym roku w Hakoahu, ponieważ 
przy treningu bokserskim złamał nogę. 
Presser. M., były gracz Hakoahu, któ­
ry w zeszłym roku grał w Hakoachu 
łódzkim, wrócił po urlopie z powro­
tem do Łodzi.

Walne zgromadzenie Rewery wy­
brało prezesem dyr. Ziobrowskiego, 
viceprezesem inż. Jasielskiego, skarb­
nikiem p. Korczowskiego. Prezesem 
Hakoahu zastał inż. Drach, wicepreze­
sami dr. Rubin, prof. Krossenblatt i 
Ep Stein.

I dzo prosto. Należy tylko pa- 
I miętać o części definicji, o spa- 
! lonym, która głosi, że gracz 
I spala się wtedy, gdy nie mając 
j przed sobą dwu przeciwników 
otrzymuje piłkę od partnera sto­

Sport przeniknął już do tego 
• stopnia życie wszystkich narodów 
cywilizowanych, że obraz naszej 

(epoki nie byłby zupełny, gdyby 
go ktoś pominął przy jej charak­
terystyce. A skoro stal się on tak 
wybitnym czynnikiem naszego ży 
cia, byłby już może czas, by ze­
brać wszystkie dowody jego do­
tychczasowej ewolucji do muze­
um i przekazać następnym poko­
leniom jego uzupełnianie.

Byłby już czas również i dlate­
go, że im wcześniej ujmlemy w 
zbiorach to, co nam dzisiaj służy, 
tern dokładniej to uczynimy i tern 
łatwiej nam to przyjdzie, niż za 
kilkadziesiąt lat, gdy sprzęt nasz 
stanie się rzadkością archiwalną.

Muzeum sportowe wyobrażam 
sobie nie tylko jako panoptikum 
wszelkiego rodzaju monstrów i 
kuriosów, lecz przedewszyst- 
kiem jako zbiór dla oceny ewo­
lucji. oraz zbiór porównawczy.

Czyż bowiem nie zaciekawiłby 
niesłychanie każdego kajakowca 
oryginalny, z foczej skóry, kajak 
eskimoski lub też tucznika ryp lu­
ku indyjskiego lub murzyńskiego, 
a narciarza więźba z deski ludów 
północy? A przecież porównanie 
i znajomość historii to jedne z naj 
■ważniejszych czynników myśli 
twórczej w dalszej ewolucji.

Prócz zbiorów sprzętu i modeli 
urządzeń sportowych jak: wzoro­
we pływalnie, stadjouy, sale gim­
nastyczne i t. p. muzeum powin­
no objąć również i sztukę o mo­
tywach czysto sportowych, a więc

Niedz ela w Poznaniu
Warta —Gedanja 4:2 (3:2). Na ubie­

głą ' niedzielę, przedostatnią przed roz­
grywkami ligowemi, sprowadziła War­
ta poznańska, sympatyczny zespól 
Gdańszczan. Boisko Warty, na którem 
rozegrano'powyższe zawody, przedsta­
wiało obraz nędzy i rozpaczy, na czem 
ogromnie ucierpiała gra. Bramki dla 
zwycięzców zdobyli Kniola (2), Sawasz­
kiewicz i Sroka, dla Gedauji — Szramp- 
ke i Drożniewsiki (z karnego). Sędzio­
wał dobrze p. Nawrocki. Publiczność’ 
mało.

W mistrzostwach poznańskie} klasy 
A uzyskano wyniki: „Warta“ lb — 
Sparta 2:1. Zwycięstwo Warty nieza­
służone, gdyż Sparta miała przez cały 
czas gry przewagę, jednak atak jej nie 
wykorzystał całego szeregu dogodnych 
sytuacyj podbramkowych. Bramki dla 
zwycięzców zdobyli Śrrtógialk i Błasz­
kiewicz. Sparta uzyskała jedyny punkt 
•przez Zielińskiego. H. C. P. — Sokół 
2:1 (0:1). Zasłużone zwycięstwo dru­
żyny H. C. P., dla której bramki padły 
ze strzałów Małeckiego i Szallertą. Sę­
dzia p. Baranowski.

Bieg naprzełai K. S. Sparta w Poz­
naniu wygrał Jakubowski (Sokół) w 
czasie 8:45.8 miii, przed Kingiem (S. 
M. P.) i Robińskim. zdobywając po 
raz drugi z rzędu puliar wędrowny p. 
Tomszy. Trasa wynosiła około 3.000 
mtr.

jącego w stosunku do bramki 
przeciwnika za nim. W tym za­
tem wypadku napastnik A, któ­
ry przebił się z piłką, musi przy 
jej podawaniu mieć swego part­
nera B za sobą. Wtedy może mu I

Stwórzmy muzeum sportowe
obrazy i rzeźbę oraz bibliotekę, 
w której mieściłyby się tak dzieła 
fachowe — sportowe jak i bele­
trystyka i poezja opiewająca 
sporr.

Specjalne archiwum propagan­

KTO OSZCZĘDZA DZIŚ-TEN JEST SPOKOJNY 0 JUTRO! '
POCZT 41 WA KASA 
OSZCZĘDNOŚCI 

CENTRALA: Warszawa, Jasna 9. 
EKSPOZYTURY: Nowolipki 10.

Próżna 3, Hale Mirowskie. 
Gwarantuje wkłady 

gotówką, najpewniejszemi loka­
tami w zlocie i licznemi nieru­

chomościami.
Obrót PKO wyniósł w r. 1930 24 miljardy złotych. Suma wypła­

conych procentów za wkłady wyniosła w roku 1930 ponad 13 milio­
nów złotych.

Każdy URZĄD POCZTOWY przyjmuje wpłaty i uskutecznia wypłaty

Polsk ę związki obradują
W ubiegłą niedzielę odbył się na sali 

Rady Miejskiej w Katowicach nadzwy­
czajny zjazd delegatów Pol. Zw. Atle­
tycznego celem uchwalenia nowego sta­
tutu i regulaminu walk.

Ze względu na ważność przedmiotu 
obrad dla dalszego normalnego rozwo­
ju ciężkiej atletyki w Polsce, za wyjąt­
kiem Lwowa, były reprezentowane 
wszystkie ośrodki ciężkoatletyczne Pol­
ski.

Przebieg zebrania, pod doskonaleni 
przewodnictwem prezesa p- dr. Kocura, 
był bardzo spokojny, a wszystkie uehwa 
ly zapadały zgodnie i jednomyślnie.

Po przedłożeniu zebranym obszerne­
go sprawozdania z dotychczasowej d-zia 
łalności przez zarząd i przeprowadze­
niu rzeczowej dyskusji uchwalono za­
rządowi gorące uznanie za owocną pra­
cę i udzielono absolutorium przez akla­
mację.

Jak wielkietn zaufaniem cieszył się 
dotychczasowy zarząd we wszystkich 
okręgach świadczy fakt, że nowy statut 
1 regulamin walk zostały en bloc przy­
jęte bez rozpatrywania. Naturalnie zo­
stał projekt przesłany wszystkim okrę­
gom na kilka tygodni przed zjazdem 
do wiadomości.

Do nowego zarządu wybrano, w myśl 
■nowego statutu, wszystkich dotychcza­
sowych członków. Skład zarządu przed 
■stawia się następująco: prezes — dr. 
A. Kocur, wiceprezesi — pp. Motz (War 
szawa) 1 inż. Widuch (Śląsk), sekr. — 
p. Tybor (Śląsk), zastępca — p. Skrzy­
piec (Śląsk), skarbnik — p. Grychtoł 
(Śląsk), kpt- związkowy — p. Gałusz­
ka (Śląsk), członkowie - przedstawiciele 
okręgów — inż. Łaziński i Choczner 
(Kraków), Maciejewski (Łódź), Szvma- 
ła (Poznań), mjr. Szkołnikowski (War­
szawa), Felchnerowski (Pomorze), ko­
misarz Ziętek 1 Zimler (Śląsk). 

Chełm Lub. 7 p.p. Leg. urządził na i T P-P- Leg. Na torze początkowo była 
zakończenie kursu narciarskiego bieg sekwencja liczniejsza później jednak z 
na trasie ok. 4 kim. Pierwsze trzy miej, Powodu złego stanu lodu całkiem 
sca zajęli: legionista Sawicki, sierż. »malała.
Kociemba 1 16-letoi uczeń Mojseowioz. I Przed nadchodzącym letnim sezo- 
Z pośród wszystkich zawodników naj- sportowym zaczynają kluby spor- 
lepszą formę i opanowanie techniczne ,towe wykazywać pewną pracę w kie- 
jazdy na nartach wykaizał Moiseowicz.■ ramka organizacyjnym. Przeprowadzo- 
Kwrs narciarski 7 p.p. Leg. trwał 4 ty- ’110 dotychczas wybory nowych władz 

I godnie, uczęszczało nań około 20 osób, klubowych i powołani członkowie za- 
. , , rządów zdradzają wielki zapał. Trzy

W czasie sezonu zimowego był czyn-1 fciuby: Biali, Sztern i Haszomer zgta- 
Jny tor łyżwiarski urządzony staraniem | szają Sję lub. O.Z.P.N.

podać piłkę do tyłu, lub na wy­
bieg — do przodu (jak sobie 
przypominamy kierunek poda­
nia piłki przy spalonym nie od­
grywa najmniejszej roli — cho­
dzi tylko o wzajemne ustosun­

dy sportu (afisze, ogłoszenia, ulot 
ki i t. p.) oraz archiwum fotogra­
ficzne powinny być jaknajwcześ- 
niej zainicjowane przy muzeum, 
gdyż materjał ten najszybciej gi­
nie z biegiem czasu.

₽■ K. o.
ODDZIAŁY: Katowice, Kraków. 

Poznań. Łódź. Wilno.
Zapewnia wkładom oszczędno- 

|| ściowym pełne bezpieczeństwo i 
tajemnicę, możność natychmiasto­
wego wycofania, solidne opro­

centowanie.

Walne zgromadzenie Polskiego Zw. 
Gier Sportowych, które odbyło się w 
sobotę przy udziale delegatów Krako­
wa, Warszawy, Poznania, Lwowa, 
Wilna, Białegostoku, Lublina i Łodzi 
(nie były reprezentowane Pomorze i 
Śląsk), wybrało nowy zarząd w sta­
rym składzie. Prezesem został mjr. 
Ziętkilcwicz, wiceprezesami—dr. Chra- 
powicki i ministrowa Miedzińska, 
skarbnikiem— Olesiński, sekretarzem 
— Śliwiński, członkiem zarządu — W. 
Prażmowska; kierownikami referatów: 
liazeny — S. Clirupczalowska, koszy­
kówki — Paroszewski, siatkówki — 
Kwast; przewodniczącym wydziału 
gier i dyscypliny — por. Baran, spraw 
sędziowskich — por. Woskowicz.

Zebranie miało przebieg burzliwy. 
Wywiązała się ożywiona dyskusja na 
temat odrzucenia przez zarząd wielu 
protestów, założonych jeszcze w cza­
sie mistrzostw przez kluby.

Wyrażono ubolewanie Ł. K. S-owi, 
który przez unieważnienie, jak się te­
raz okazało niesłuszne, wygranego 
spotkania w kobiecej koszykówce z 
A. Z. S. stołecznym, stracił zdobyty 
prawidłowo tytuł mistrza Polski w tej 
grze. Decyzję swą powziął P. Z. Q. S. 
na podstawie nieścisłego zeznania 
Łódzkiego O. Z .G. S.

Protesty zakładali wszyscy niemal 
uczestnicy mistrzostw. Najwięcej — 
Ł. K. S. Nie założyły ani jednego — 
jedynie Polonia i A. Z. S. poznański.

Najwięcej protestów wywoływały 
mecze koszykówki w Poznaniu z A. Z. 
S„ który z przedziwna lekkomyślno­
ścią organizował z zasady mecze mi­
strzowskie w nieodpowiedniej do tego 
celu hali, źle oświetlonej, o nieprzeoi- 
sowych koszach i nieprawidłowa piłka.

Sprawozdanie zarządu podkreślało 
tendencję do gry brutalnej, zwłaszcza 
u drużyn miejscowych oraz niegościn­
ność gospodarzy. 

kowanie się pozycyj graczy) i 
gracz B bez obawy o spalenie 
może piłkę tę zagrać.

Tu jednak zachodzi moment, 
w którym specjalista od offsi- 
deów wiedeńskich może już pod

W ten sposób pojęte muzeum 
sportowe stanowiłoby obszerny 
warsztat pracy naukowej dla spor 
towoów, konstruktorów, wycho­
wawców. powleściopisarzy. a wre 
szcie i historyków i byłoby wspa­
niałą propagandą sportu wśród 
szerokich mas.

Zrealizowanie muzeum nie wy­
obrażam sobie jako coś bardzo 
ciężkiego, nawet w obecnych cięż­
kich czasach. Niektóre kluby i 
związki posiadają już obecnie pię­
kny materjał muzealny jak np. to- 
warszystwo wioślarskie w War 
szawie.

Fabryki i wytwórnie sprzętu 
sportowego z pewnością zgodzi­
łyby się również zaopatrzyć bez­
płatnie muzeum w eksponaty 
współczesne.

Wiele dałoby się uzyskać od 
poszczególnych osób, które prze­
chowują u siebie niejeden cenn-v 
egzemplarz muzealny, a przede- 
wszystkiem druki i fotografje.

Najtrudniejszą byłaby sprawa 
pomieszczenia, lecz przy odpo- 
wledniem nastawieniu opinji pu­
blicznej przypuszczam, że dałoby 
się je wyjednać czy to od czyn­
ników państwowych, czy też sa­
morządowych.

W tym też celu, by opinję tę 
stworzyć, rzucam myśl założenia 
muzeum sportowego i przypusz­
czam. iż znajdzie ona oddźwięk 
i zrozumienie wśród naszego świa 
ta sportowego.

Stanisław Zaleski

Hokej w Krakowie
Kraków przechodzi obecnie z pod 

„znaku“ nart i hokeja, na lodzie — do 
piłki nożnej. Nie od rzeczy tedy bę­
dzie w krótkich słowach zrobić prze­
gląd dorobku hokejowego — gałęzi 
sportu mającej w Krakowie krótką, 
ale bogatą tradycję.

Kluby zorganizowane w Krak.Śląs- 
kim Okręgu rozegrały nietylko obo­
wiązkowe mistrzostwa, lecz z okazji 
obozu treningowego w Katowicach i 
mistrzostw świata w Krynicy, próbo­
wały swych sił w zawodach towa- 
rzysik:ch z sśliniejszymi od siebie prze­
ciwnikami.

Mistrzostwa klasy „A“ ukończono 
w lutym, przy ozem mistrzem została 
Cracovia z 11 pkt.. drugie zajął miej­
sce „Sokół“ z 6 pkt., trzecie Makkabl 
z 5 pkt. oraz ostatnie Wisła z 2 pkt.

Klasa B, do której należą: rezerwy 
klubów klasy A; Wawel, Legja, Kry­
nickie Tow. Hokejowe, oraz ze śląska 
— śląskie Tow. Łyżw. t Biało - Biel­
skie Tow. Łyżw. — wyłoniła mistrza 
K. T. H., który ma jeszcze rozegrać o- 
staitnie zawody z Wisłą o wejście do 
klasy A.

Młody Związek urządził w ubiegłym 
sezonie trzy mecze międzymiastowe, 
osiągając zaszczytne wyniki. I tak za­
wody Wiedeń — Kraków zakończyły 
się 7:4, Warszawa — Kraków 6:1, o- 
raz Lwów — Kraków 0:2.

W skład reiprezentacyj wchodzili 
głównie gracze Cracoyii 1 Sokoła, 

ciągnąć pod spalenie. Mianowi­
cie, kiedy gracz poda piłkę part­
nerowi B do tyłu i ten otrzyma 
piłkę stojąc za graczem A, wte­
dy powód do gwizdka dla prze- 
czuleńców offsideowych już jest.

Wytwarza się bowiem sy­
tuacja taka, że gracz B jest w 
posiadaniu piłki a przed nim 
znajduje się jego partner A bez 
piłki, który nie mając dwu prze­
ciwników przed sobą posuwa 
się ku bramce przeciwnika.

Dobry sędzia „przestępstw“ 
tego rodzaju nie odgwizduje, 
zwłaszcza że jak zaznaczyliśmy 
moment taki zachodzi zwykle 
w ciągu ułamków sekundy, w 
chwili kiedy gracz B weksluje 
się i wyprzedza gracza A, bo po­
ło przecież otrzymał piłkę, że 
miał dogodniejszą sytuację w 
dotarciu z nią do bramki.

Jeżeliby jednak gracz A po 
podaniu piłki, partnerowi stoją­
cemu za nim stale posuwał się 
naprzód przed graczem B i w 
ten sposób powiedzmy zasłaniał 
pole widzenia bramkarzowi, po­
wód do oddania gwizdka jest już 
o wiele istotniejszy.

Dlatego też, aby ewentualno­
ści takich uniknąć, piłkarz A w 
sytuacji podobnej podaję piłkę 
wyłącznie ku przodowi. Tego 
rodzaju zagranie zmusza jego 
partnera B do szybkiego startu 
i zdobycia piłki już w chwili, 
kiedy znajdować się on będzie 
przed graczem A. -

I oto dochodzimy znów do je­
dnego ważnego wniosku, który 
brzmi: wszelkie sytuacje offsi- 
deowe, zachodzące w ustawia­
niu się graczy w czasie lotu pił­
ki nie mogą wpływać na spale­
nie jakiegokolwiek gracza.

Trzeba pamiętać dobrze, że o 
spaleniu decyduje jedynie 1 wy­
łącznie wzajemne ustosunkowa­
nie się graczy w chwili podawa­
nia piłki, a nie jej odbioru.

Na tej to zasadzie oparty jest 
trick t. zw. wybiegu, czyli wy­
puszczenia ■ partnera na' fon 
Gracz A mając przed sobą po­
wiedzmy dwfi przeciwników, 
albo ich nie mając, podaję piłkę 
ku bramce przeciwnika; jeśli je­
go partner B w chwili oddalenia 
piłki od nogi gracza A miał przed 
sobą dwu przeciwników, to dojść 
do pliki i zagrać nią może, nie 
mając przed sobą nawet żądne­
go przeciwnika — spalonego 
wtedy absolutnie niema.

II runda turnlelu koszykówki Sokoło 
krakowskiego dała ti*śf. wytilki:

Cracovfa II — Strzelec (Skawina) 
48:8 (18:4. Sokół I - Patria I 3S:|3 
(26:4), Cracovia I — Sokół II 39:15 
(17:9).

Rozgrywki pocieszenia: YMCA IV— 
Sokół Borek Fat. 23:19, Cracovia III—• 
Patria III 42:2. YmcA III-Patria II 
38:7.

Bieg narciarski Krynica — Żegie­
stów (25 kim.). Wygrał Nowak (1 p. 
s. p.) w czasie 19:57.6 s„ 2) Kaliński 
(Strzelec) 2:03:28 ; 3) Łapanowskl (JC 
S. K.) 2:04:42. Stanisław Motyka był 
dopiero ósmy. Trasa miała charakter 
norweski, warunki terenowe bardzo 
dobre. Startowało 27 zawodników, do 
mety przyszło 25

Turniej tennisowy
(Nowela)

Nie lubię usprawiedliwiania 
moich nieporozumień, a zwłasz­
cza przy grze w tennisa. Gdy je­
dnak pewnego dnia miałem grać 
w finale turnieju naszego klubu, 
miałem naprawdę pecha.

Zaczęło się to już przy śnia­
daniu, gdy połknąłem ość.

— Co ci jest? — zapytała żo­
na.

— Zdaje mi się, że połknąłem 
ość — odpowiedziałem.

Gdy spodziewamy się śmierci, 
za minutę lub dwie, a chcemy to 
ostrożnie komuś zakomuniko­
wać, mówimy zawsze „zdaje mi 
się“. A potem, są przecież jesz­
cze widoki pozostania przy ży­
ciu.

Weź prędko kawałek Chle­
ba — krzyknęła. — Połknij i po- 
pij herbatą!

— Dobrze już? — spytała..
Zrobiłem kilka powolnych i o- 

strożnych prób i odpowiedzia­
łem:

— Zdaje mi się, że niebezpie­
czeństwo minęło.

Dobrą wiadomość należy też 
.ostrożnie oznajmić,

Po krótkiej dyskusji doszliś­
my do obopólnego porozumie­
nia, że niebezpieczeństwo zosta­
ło definitywnie usunięte. Epizod 
ten jednak dokuczył mi i zde­
prymował. Śniadanie kończy­
łem z lekkim bólem głowy.

W godzinę później wbiłem so­
bie w kciuk drzazgę. Nie sądźcie 
że się tłomaczę. Tego z zasady 
nie robię. Chce wam tylko udo­
wodnić, że czasami jest się 
wnrost prześladowanym przez 
pecli i trzeba być naprawdę w 
dobrym humorze, żeby sobie 
tern uwagi nie zaprzątać.

Wyciągnąłem wreszcie drza­
zgę z palca i obandażowałem go. 
Moje nerwy nie były jednak w 
zbyt dobrej formie.

Postanowiłem więc wybrać 
się na dłuższą przechadzkę. Po­
mogłaby mi ona z pewnością, 
gdyby nie to. że spotkałem zna­
jomego, którego mój dzisiejszy 
przeciwnik pokonał w zeszłym 
roku.

— Niech pan tylko me traci 
odwagi! — oocieszał mnie — 

przepowiadam, że pan wygraj 
jednego gema.

— Śmieszny pan jest, razem z ■ 
pańskiem proroctwem — mruk­
nąłem.

— No, pan wygra z pewno­
ścią więcej niż jednego game‘a
— dodał już zupełnie poważnie
— ale Jones znajduje się w zna­
komitej formie. Chciałem pana 
ostrzec, że z pańskim serwisem 
nie zrobi pan dużo. Jedynie pla 
sować, a to jest niestety pańską 
słabą stroną.

— Jak zdrowie pańskiej ciot 
ki? — zapytałem. — Lepiej jej 
już?

Do nabycia we włzyłtkidi aotekadi

ei<)flle ntedoseigniono
Jako środek prseciuiko 

BMamgfowy, Zębów, Przeziębieniu i Reumatyzmowi

— I na miłość Boska — ciąg­
nął dalej nieubłaganie — niech 
pan tylko nie da mu poznać swe 
go słabego baekhandu.

Udało mi się w końcu uwol­
nić się od niego i poszedłem do 
domu, zupełnie orzeźwiony 
przechadzką.

Żona przyjęła mnie ze smutną 
miną, trzymając list w ręce.

— Stary wuj James umarł.
— Biedny wuj James — wy­

krzyknąłem.
Coprawda, to wuj James miał 

już przeszło 90 lat i właściwie 
już dawno pówinienby pożeg­
nać ten padół płaczu. Oprócz te 

go nie widzieliśmy go nigdv. 
AU.szę się przyznać ze wsty­
dem, że ta wiadomość poprawi 
ła mi humor, aż do chwili gdy 
moja żona napomknęła, że wuj 
James zrobił nowy testament i 
nic nam nie pozostawił.

Sięgnąłem po flaszkę, chcąc 
sobie zaaplikować tęgą porcję 
whisky. Flaszka była jednak 
próżna.

Stan moich nerwów byt obec 
nie bardzo marny, tembardziej, 
że nie mięliśmy więcej whisky 
w domu. Usiadłem wiec i z.a- 
C-„Iem czytać interesującą 
książkę, sądząc, że lektura re­
zerwie mnie trochę. Ale, jak 
już wspomniałem, nie miałem 
w lym dniu szczęścia. Wielki 
obraz spadl ze ściany, bez żad 
nego innego powodu, jak tyl­
ko przez czystą złośliwość, że 
miałem po południu finał. I po­
mimo, że dość zręcznie usko­
czyłem, nie mogłem przeszko­
dzić, że róg ramy wylądował 
na mojej nodze.

—- Na miłość boską, czy pę­
kła rama? — krzyknęła z prze­
rażeniem żona.

Nie przyczyniło się to bynaj­
mniej do złagodzenia mego bó­
lu. Nie clicę jednak oczerniać 
żony i muszę przyznać, że za­
pomniała o ramie, zobaczy­

wszy moią okaleczoną nogę.
Ból głowy był teraz tak 

dotkliwy, że zażyłem kilka pa­
stylek aspiryny. Myślałem 
przynajmniej, że to była aspi­
ryna. Moja żona twierdziła jed 
nak, że nie. Twierdzenie to nie 
pozwalało odczuć ulgi, jaką mo 
gła sprawić aspiryna.

Stalowa dotychczas równo- 
waga umysłu rozsypała się w 
d.^azgi, gdy odkryłem, że 
praczka nie odesłała mi dotych 
czas moich jedynych, jako tako 
w> glądających spodni flanelo­
wych. Te wszystkie braki w 
moim -ewnętrznym wyglądzie 
wyrównywała moja żona. Wy 
g’ dała, jak wycięta z źurnalu. 
Gd szliśmy na plac gry —• wła 
ściwie, to ona szła, ja kusztyka 
lem — uważałem za rzecz pra 
wie niemożliwą, że byliśmy mał 
żeństwem.

— To byłoby zabawne —- 
szeptała drżąc z emocji — gdy 
by on sobie nogę złamał, albo 
zachorował na szkarlatynę czy 
ccś innego i został skreślony.

Pomysł był bezsprzecznie do 
bry. Nie miałem jednak dzisiaj 
szczęścia. Elegancki, promie­
niejący i uśmiechnięty Jones cze 
kał na mnie, jak najuprzejmiej­
szy oprawca.

Pobiłem go 6:0. 6:0, 6:0.
KONIEC
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Wielki dzień pilkarstwa austriackiego
Było dwadzieścia pięć tysięcy 

ludzi i okropne błoto. Oprócz tego 
były dwa świetne mecze: przed- 
mecz W. A. C. — Nicholson i „der- 
by“ Rapid — Admira.

Lubię chodzić na t. zw. „derby“. 
Mają one w sobie coś, co je wyróż 
nia z pośród innych sensacyj pił­
karskich, Jest to jak gdyby etap, 
pojedyncza bitwa długiej walki pro 
wadżonej przez dwie indywidual­
ności. Mają one w sobie rzadki ele­
ment czystej i długotradycyjnej 
rywalizacji sportowej. Unerwienie 
drużyny uwrażliwia się i czyni ją 
w jej akcjach i reakcjach podobną 
do człowieka. Nagłe upadki i wzlo­
ty, przygnębienie i niespodziewa­
ny wybuch ambicji, sprytne, wyro 
zumowane posunięcia i szalone po­
rywy zapału następują po sobie w 
nieoczekiwanej kolejności. To bie- 
rze. Niema widza obojętnego, dzie 
limy się na dwa obozy i... szaleje­
my: cieszymy się i wściekamy się; 
niezapomniane chwile! Dlatego już 
po raz wtóry piszę o tern meczu.

I dlatego babrałem sobie odświęt 
ne spodnie w nieprawdopodobnem 
błocku w- tę piękną, wiosenną nie­
dzielę. Kiedy doszedłem do tego, 
aby spojrzeć na plac była 55-a mi­
nuta gry W. A. C. — Nicholson. 
W. A. C. prowadził 3:2, ale atak 
Nicliolsonu grał wspaniale, parł na 
przód jak szalony, niweczył zupeł­
nie interwencję obrony dzięki Bo­
gu walił na bramkę.

Piszę „dzięki Bogu“ bo pozwolo 
no nam oglądać koncert. Koncert 
obrony bramki w wykonaniu inter 
naciionału Hidetia. Opis jego ro-bin- 
sonad i wypadków przechodzi mo 
jc umiejętności sprawozdawcze. 
Musicie mi wierzyć na słowo. 
Wiem, że „geniusz“ to nieodpowie 
drtie określenie dla sportowca, ale 
rzeczy, których dokonywał Hinden- 
już z tein pojęciem graniczą. To 
chyba jeden z pierwszych bramka 
rzy. na świecie.

Tytuły wiedeńskich gazet: „Hi- 
dęn bije Nicholson“ nie są wcale

Derby wiedeńskie Rapid-Admira daią wynik remisowy 3:3
przesadą. To fakt. Pomimo tego 
jest on bardzo nielubiany. Chciał 
on bowiem w zeszłym roku emi­
grować do Anglji, gdzie czekały go 
lepsze zarobki, ale na skutek pro­
testu piłkarzy angielskich, nie zo­
stał przez Kanał przepuszczony. 
„Chciał uciec z Austrji“ — oto po­
wód nienawiści Wiedeńczyków do 
Hidena. Ale talent jego uznaja w 
zupełności. Zresztą...

Ale nie czas na rozważania etycz 
ne: za chwilę: Admira — Rapid; 
nerwy napięte; uwaga, zaczynają!

Boisko jest rfotniste, gjacze zde 
nerwowani, gra jest niepewna ale 
djabelnie zacięta. Powoli drużyny 
uspakajają się, przyzwyczajają do 
terenu i zaczynają normalnie pra­
cować. Wszystkie tryby pracowi­
tego ataku Rapidu puszczono w 
ruch i gra przesuwa się ku bramce 
Admiry. W napadzie Rapidu boleś 
nie daje się odczuwać brak lewo- 
skrżydłowego Wessely‘ego; droży 
ny nie są jeszcze w najlepszej for­
mie.

Rapid mozolnie osacza bramkę, 
cofa się, zbliża, grozi; słaba obro-

na Admiry z trudem sobie z tern ra 
dzi. I nagle... 9-a minuta: błyska­
wiczny atak Admiry; kombinacja 
lewy łącznik — skrzydłowy — śro 
dek — lewy łącznik i 1:0 prowadzi 
Admira. W tern najlepiej wyraża 
się charakter obu drużyn.

Rapid prowadzi uczciwą, zacię­
tą, twardą, nieprzerwaną robotę 
rzemieślniczą. Admira działa jak 
w chwilowem natchnieniu: gra żle 
i leniwo i nagle: wysunięcie, bieg,

podanie, odbicie, podanie i gol. Na 
to znów odpowiada Rapid solidnem 
parciem naprzód. I za to czeka go 
nagroda! W trzydziestej minucie 
prowadzi już 2:1. Prowadzi zasłu­
żenie: ma więcej z gry, choć ataki 
przeciwnika często grożą wyrów­
naniem, muszą się jednak zatrzymy 
wać na dobrej obronie, lub wcześ­
niej jeszcze potknąć się na świet­
nym prawym pomocniku Wanię; 
wreszcie bramkarz Bugale jest w

Kronika zagraniczna

Nowy samochód wyścigowy przy­
gotowuje po cielili angielski sportowiec 
Ridley. W otoczeniu rysowników i me 
chaników buduje on mały samochód, 
na którym spodziewa się zaatakować 
wielkie rekordy Malcolma Catnpbella.

Po raz pierwszy w tym roku wóz z 
motorem Diesla weźmie udział w wiel­
kim wyścigu amerykańsikm Indiano- 
podis. Będzie to samochód Oummim- 
sa, który odbyt już pomyślne próby 
na plaży Daytona. Podwozie pochodzi 
ze znanej fabryki Duesetiberga.

Wreszcie Kozeluh pokonał Tifdena. 
Po jedenastu porażkach mistrz świa­
ta w meczu treningowym zmusił do 
kapitulacji Tildena w stosunku 4:6, 6:2. 
6:3. 6:1.

W turnieju tennisowym w Bordig- 
herze. Fnedleberg ex-mistrzyni Nie­
miec, pokonała Satterthwaite 5:7, 6:4, 
6:4. Kehiling wygrał z Rogersem 
1:6, 6:4, 6:4. 1:6, 6:4 w grze podwój­
nej pań Finedieben, Satterthwaite 
przegrały, wbrew wielkim spodzie- 
wanlom z Andrews, Hillyard 2:6, 6:3. 
3:6.

W Nicei Aussem, Ryan przegraty w 
półfinale iitesipodziewanto z Matbleu, 
Nacuno 4:6, 3:6. Jeszcze większą 
niespodzianką była wygrana Nuthałl 
z Maitbier 6:0, 3:6, 8:6. oraz przegra­
na Aussem z Nutliall. Schaeffer 
4 : 6, 3 : 6. Jugosłowianin Schaeffer
okazał s.ię 'jednym z najlepszych dou- 
blistów, jakich widziała Nicea.

W mistrzostwach tennisowych Ni­
cei grę pojedyńczą wygrał Asiangul. 
bi.iąc Berehlanaxa 6:0, 2:6, 6:3, 6:2 w 
grze mieszanej. Matirieu. Lesnenir po­
konali Nutlial, Schaeffer 6:2, 6:2. W 
grze podwójnej pań Aushern, Ryan—- 
Thomas, Satteirthwaite 6:2, 6:4.

Argentyńczycy —- Escrima la Plata

grali z jedną z najsilniejszych drużyn.j 
włoskich — Ambrosianą 3:3. Jak się 
okazuje, synowie Południa, żle się 
czują na śniegu (w Wiedniu), na nor- 
małneitn boisku brak im twardości, ale 
technicznie stoją przynajmniej na po- j 
ztomte niezeipomnianych ürugwajezy- 
ków.

Jugosławia pokonała w meczu mię­
dzypaństwowym Grecję w stosunku 
4:1 (2:0). Mimo to w puharze bałkań­
skim prowadzi Rumunja.

W sześclodniówce • berlińskiej na 
czele po trzecim dniu utrzymują się 
Holender Pejnenburg i Niemiec Schon, 
którym grozę jedynie Thietz, Thollem- 
beck, Deinaie, Goebel, łowcy preimji 
za sprinty. Vam Kempen znów 
aż jego partner Elmar zacznie 
wać.

Mistrzostwo Anglji w biegu naprze- 
łaj wygrał nowy członek Potts w cza 
sie 57.17 (10 ml>l — 16.6 kim) przed 
Winheldetn i Sutheiriamdem. Czasy 
są znakomite i' niestety w żadnem 
państwie o niezaawansowanej kultu­
rze fizycznej nie do osiągnięcia.

Mecz pływacki Berem —■ Kopenha­
ga zakończył się zdecydowałem zwy 
cięstwem Niemców w stosunku 78:52.

formie i pokazuje parę pięknych za 
grań. ,

Ora staje się coraz zażartsza: a- 
taki przelewają się z jednej połowy 
boiska na drugą. Raz wypadem bro 
ni Bugala, to znów jego vis a vis— 
Franzl musi interwenjować. W po­
środku boju sędzia odgwizdujc 
przerwę.

Rapid nie popuszcza. Tempo 
wzmaga się. Rapid atakuje prawem 
skrzydłem i Tranzl dwa razy z tru 
dem broni ostre strzały łącznika 
z pięknych dośrodkowań skrzydło­
wego. Wana trzyma w szachu atak 
Admiry i maszyna Rapidu pracuje 
tęgo. Powoli jednak gra się wy- 
równywuje. Lotne ataki Admiry, 
idealnie prowadzone przez ScholTa 
zagrażają raz po raz; Bugalf, 
jednak ofiarnie • zapobiega wysił­
kom przeciwników. Gra staje się 
zupełnie otwarta i na graczach 
znać zmęczenie terenem i zaciętą 
grą. Jeszcze tylko 15 minut do koń 
ca meczu, a spokojne i wyrównane 
ubieganie się o piłkę żadnych zmian 
ne wróży; naprężenie maleje, nie­
którzy chcąc uniknąć tłoku — wy­
chodzą...

czeka, 
praeo- Konkurs elegancji samochodów od­

byt się dn. 15 i 16 marca w Monte 
Carlo. Jest to jeden z najświetniej­
szych konkursów, jeśli chodzi o re- 
wję pięknych, luksusowych maszyn.

Pierwszą nagrodę zdobyty cx acgno 
dwa Rolls-Royce‘y karosowane przez 
Bendera.

'Wioska fabryka Maserati wypuściła 
nowy wóz wyścigowy, 4-o cylindrowy 
o pojemności 1.100 cm. z napędem na 
przednie kota.

Kn C. Siemianowice mistrzem piłki rowerowej
Metz dwu Śląsków da:e zaszczytny dta n7s wynik 3:3

O.koto 400 zawodników zgłos-zonych 
do Pofekłetgo Zw.iąaku Bo' ■•skiego ma 
obecnie Łódź. Z tego 1 pięściarzy; 
stąpię w barwach siedmiu klubów do I 
mistrzostw okręgu łódzkiego.

Waga pólśreditia jest iiajsiliuoij re- i 
m ezeiptowana w okręgu łódzkim, gdzie 
widzimy siedmiu mniej, więcej równych 1 
zawodników:' Seweryniak (Sokół). 
Major J. (Geyfer). Kuiopatsfa (Kru- 
saheudarX-GanK.za.rek (IKP), Wudel 
(I 11..'. nJ.JtaHHwwUd.4AV i d ze wska Ma - 
iiufaktufS)TBafiaSfąik’ ((RPi,'kR>ry’jed­
nak w' mistrzostwie 'okręgowem będzie 
startował W wadze lżejszej.

W wadze ciężkiej spotka się pięciu 
zawodników: Stiibbe (Union), Kona­
rzewski (IKP), Hytnor (Kruschonder).! 
Krenc (Union) i Ktodas (Zjednoczone). | 
który przed czterema laty walczy!, 
jeszcze w wadze muszej.

W ubiegłą niedzielę zorganizo­
wał К. C. 1899 Siemianowice wiel­
kie zawody kolarskie, w których 
ramach odbył się półfinał i finał 
mistrzostw Polski na rok 1931 w 
piłce rowerowej.

Do półfinału zakwalifikowały, się 
drużyny К. C. Pszczyna i rezerwa 
К. C. Siemianowice. Po wyrówna­
nej grze w pierwszej połowic, któ­
ra zakończyła się wynikiem 1:1, 
uzyskały rezerwy siemianowickie 
znaczną przewagę i zwycięstwem 
5:2 zakwalifikowały się do finału.

Tak się więe w tym pofcu zdarzy­
ło, że dotychczasowy mistrz Pol-1 

'ski, К. C. 1899 Siemianowice, mu-; 
siał o tytuł mistrzowski walczyć z 
własnemi rezerwami.

I to spotkanie miało w pierwszej 
połowie przebieg naogół wyrów-1 
nany, aczkolwiek większa rutyna i1 
brawura była po stronie mistrzowi 
skiej drużyny, co się uwydatniło w

stosunku brameik 6:5 na jej korzyść. 
Po zmianie stron mistrzowie roz­
kręcili się na dobre i zwyciężyli 
12:6, zdobywając tytuł mistrza Pol 
ski po raz drugi.

Prócz walk mistrzowskich odbył

się jeszcze szereg spotkań towa­
rzyskich: C. K. Pszczyna — C. K. 
Tempo Wielkie Hajduki 6:4 (4:2), 
R. V. Wanderer I. Racibórz — R. 
V. Wanderer II. Racibórz 9:1 (5:1).

Zawodnicy klubu cyklistów Wan

1 znów — prawy łącznik (Klima) 
mija dwu pomocników i obrońcę; 
podanie na skrzydłowego — strzał 
— obrona — strzał środkowego — 
obrona, strzał skrzydłowego — 
gol!! Wszysto to jest dziełem paru 
krótkich chwil i dopiero, gdy z wy 
sokich stoków widowni zrywa sic 
burza okrzyków i podnosi się ias 
kapeluszy: lasek, jasnem się stało, 
że jednak Admira wyrównała. Od 
tej chwili (34-a minuta) rozpoczy­
na się walka prowadzona resztka­
mi sił, anpiętemi nerwami i szaloną 
ambicją i wolą zwycięstwa. Te je­
denaście minut, to może najpięk­
niejszy (a zaliczam się do starych, 
wyjadaczy meczowych) odcinek 
gry w piłkę nożną, jaki widziałem. 
Rapid zabrał się do rzeczy: ale w 
mechanizmie ataku brak lewego 
skrzydłowego — Wessely‘ego. Ten 
jeden tryb pracuje nieprawidłowo. 
Langer spalonemi (trzy razy) za­
przepaszcza piękne kombinacje za 
incjowane przez Kaburka.

Jedziemy więc prawą stroną! 
Kirbes łapie piłkę, długi passing do 
Luef‘a — krótki bieg, piłkę znów 
dostaje Kirbes i strzela w sam róg. 
41-a minuta! Rapid prowadzi 3:2. 
Zdaje się być po wszystkiem.

Nie znasz, przyjacielu, Admiry i 
nie wiesz co to „Admiraangriff“ 
znaczy!

Z żywiołową siłą runął z miej­
sca atak Admiry na bramkę prze­
ciwnika. Środek, Stoiber, wysta­
wia prostopadle, Scholi startuje 
błyskawicznie do piłki i wściekłym 
strzałem pakuje ją w bramkę. Mi­
nuty nie trwało, prowadzenie Ra­
pidu.

Podniecenie publiczności i graczy 
nie zna granic. Jeszcze jeden twar 
do odparty napad Rapidu, potem 
znów piękne posunięcie Admiry w 
gorączce zdenerwowania prze­
strzelone i — koniec.

I znów grzązłem w biocie, ale 
już nic przeklinałem. Bo było war­
to.

Nowy sukces pięściarzy śląskich
Po . dhtższeij przerwie w stosuunikach 

z memiedkinii pięściarzami, zaprosił 
Amatorski Klub Bokserski z. Siemiano 
wic czołową drużynę śląska Opolskie 
go Heros Gliwice na za; wody tniędzy- 
kiubbwę. Zwycięstwo seeinfiarowiczain 
byot w zupełności zasłużne. .zawodni 
c.v polscy górowalli nad przpeiwnika- 
mi techniką гаи zacięciem borówem.

Wyniki poszczególnych walk były 
następujące: w. papierowa': Dubok (A. 
К. B.) mimo że ma zranioną rękę i 
walczy przeważnie tylko jedną, zwy 
ciężą pewnie na punkty Boclrina. W. 
piórkowa: HeWpłd (ABK) jest stale w 
ataku i niedopiiszcza Schuberta wcale 
do głosu, zwycięża, też wysoko na 
Pirnkty. W. kogucia: Richter (ABK) 
iistęputle fizycznie znaczne Geisłcro- 
" i, który zwycięża przez k, o. już w 
1-szej rundzie. W. musza: Spałek (A 
К. B.) walczy z dirżem sercem i mimo 
iż otrzymuje ostrzeżenie za nieczystą 
wzjkę nzyskuiie remis z Prakwitą.

W. Ipkka: Włklncr (ABK) — Broją:

przez cały czas walka bardzo zacię­
ta, trafiający precyzyjnie Broją zwy­
cięża na punkty. W. ipólśrednia: Bań- 
go (AKB) wykazuje nad Kaschin- 
giem tak zsiaiczną przewagę, że sę­
dzia ringowy przerywa wailkę na jag-o 
korzyść już w 2-giem starełu. W. śred 
naą: Kowolik (AKB) — Siniilok; po 
wyrównanej 1-szaj rundzie, zyslkmie 
KowoHlik coraz większa przewagę i 
zwycięża na punkty. W. półciężka: 
wypożyczony z BKS-u katowickiego 
Garstecki wałczy bardzo nerwowo i 
mimo dobrych lewych sierpowych, 
uzyskuje z twardym Mctzncrem I tyJ- 
ko remis.
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Ha żądanie wysyła się katalogi bezpłatnie

Dwa reKordy
w hali poznańskiej

Dwudniowe zawody lekko-atletycz- 
ne w hali zimowej w Poznaniu przy­
niosły wyniki doskonale, a sensacyjnie 
wprost zapowiada się w tynn sezonie 
Jasieńska (AZS). W pierwszym dniu 
uzyskała ona w pchnięciu kulą dwa wy­
niki lepsze od rekordów polskich, mia­
nowicie dowolną ręką — 11,50 mer., obu- 

j rącz 20,01 mtr. W drugim dniu w fi­
nale kuli dowo’ną ręką, poprawiła ona 
jeszcze wynik sobotni na 11,64 mtr.!

Inne wyniki były następujące: Pano­
wie 60 .m.: 1) Balcer (AZS) 7.4 sek. 2) 
Pawlarczyk. 3000 m.: 1) Bronislawski 
(AZS) 10:24,6 min, 2) Nogaj (W). 55 m. 
plotki: 1) Balcer 8,1 sek. 2) Dąbrow­
ski. (AZS). Gancarz (S) zdyiskMWifiko- 
wany za przewróceni© 3 płotków. Skok 
wdał: 1) Balcer 6.45 ni. 2) Stawiński 
5,93 tn. Wdał z miejsca: 1) THgncr 
(S.) po rozgrywce z Kruszczyńskim 
(W.) 275 cm. Skok wwyż:: 1) Drży- 
clmski Po rozgrywce z Knuszozyń- 
skim 174 cm. Powyżej 160 cm. prze­
skoczyło 7 zawodników. Wwyż z 
miejsca1: 1) Gruchafeki (AZS) 739 cm. 
(wyndk lepszy od reki okręgowego), 
2) Tiigner 109. Kula: 1) Tilgner 13,25 

. m. 2) Drzycimski 1'1,50 m. Heljasz nie 
i S'ta rt owa.|. Kuila oburącz : 1) Tiigner 
j 24,88 m. (prawa 13,25), 2) Drżycint- 
i ski 20.47 m.

Panie: 60 m.: 1) Stolarkówna (AZS) 
8,8 sek., 2) Clnidzięka (W.): 40 m.
plotki: 1) Chudztoka- 8 seik., 2) Kryżąiń 
ka; 800 m.. Świderska (AZS) 2:55,4, 
2) .Stolarkówna.
wodowska (W.) 4,24 tn., 2) Kryżanka 
4,15 ni.: wdał z mieiisca: 1) Jasieńska 
(AZS) 2,23 ni., 2) Sz'kud'larska- (S.) 
2,17 m. Skok wwyż: 1) Jasieńska 130 
cm.. 2) Kryżanka. Pchniecie kulą: 1)' 
Jasieńska 1'1,64 mtr.. 2) Klimczaków- 
na: kula oburącz: 1) Jasieńska 20,01 
mtr.' (prawa 11,50 mtr.), 3) Klimcza- 

' kówna 14,77 m.

Zawody ubiegłego tygodnia
Polonia warszawska rozegrała ostał 

ni© kilka' spotkań w gracli: w piątek 
pokonała w męskiieij siatkówce w sali 
RbnitaCiera reprezenitafciję tęgo giimia- 

| zóum 30:7. a na Dymasach — w koszy­
kówce rp.pr. Tcdintcaiej ś/Jkoty Ko­
lejowej 75:7. W niedzielnej propagan 
dowe.i wyipraw.ię na Nowe Brudno ro­
zegrała sipotkanie siatkówki z Lotem, 
klubem przy szkole powszpchuej im. 
Staszyca, wygrywając kobiece 30:14 
oraz 20:6 ('tró.ikow-e), męskie zaś 30:17 
i trójkowe 20:4.

MSedzyklubowy mecz szermierczy 
Lesia — Warszawianka rozegrany w 
sali Ośrodka W. F. zakończył s.ię zwy 
cięstwem wojsk owych 9:7. Zawady 
odbyły sic jedynie w szabli.

Mlędzyklubowy mecz bokserski po­
między Pogonią a klubem strażackim 
Start odbył się w niedzielę. Zakończył 
on s>':ę nieznacznetn zwycięstwem Pogo­
ni w stos. 9:7. Poszczególne wałki da­
ły następująec wjniiki: Waga musza: 
Szpiiietem (P.) zwycięża Związka (St.) 
na punkty. Waga kogucia: Jarosz (St.) 
zwycięża Chrobaka (P.) przez, tech- 
nrczny k. o. Waga lekka: Baitraj (St.) 
zwycięża Nosala (P.) na punkty. Wa­
ga pólśreduia: Bleniarz (P.) zwycięża 
Robakowskiego (St) na punkty. Wa­
ga średnia: Pospolita I (P.) — Kacz- 
mar (St.) rerrris. Waga półciężka: Leo- 
niafc (P.) zwycięża Susie (St.) na pun­
kty. Bokbrzuclrowski (P.) zwycięża 
Srebnnialka (St.) przez techniczny k.o.

W hokeju na trawie w Poznaniu o- 
siągnięto wyniki: Lechja — Warta 2:1 
(1:0). Zawody towarzyskie, rozegrane 
z okazji rozpoczęcia sezonu. Bramki 
dla Lechijj, padły ze strzałów Pankie­
wicza i Kadlubowskiego. Honorowy 
punkt dla gospodarzy zdobył Karaś- 
kiewjez. Czarni—AZS 2:1 (1:1). Bram-

j ki dla Czarnych zdobyli Bzowy i Bert 
l rand, dla AZS — dawny gracz Siemia- 
1 nowie — Ksuiżczyk. Czarni (rez.) — 
| Gimn. Bergera 3:0. Olimpja — Stella 
I 2:0 (1:0). Zawody rozegrano jako to­
warzyskie, gdyż boisko nic nadawało 
się do rozgrywek mistrzowskich. Sę­
dziował p. Turkiewicz.

Drużyny gier sportowych LKS-u ba­
wiły w sobotę i ttiedzfeilę, du, 14 i 15 
b. m. w Toruniu, podejmowane gościn­
nie przez tamtejszy Ośrodek W. F. 
Dwudniowe zawody w piłce siatkowej, 
koszykowej i hazenie przyniosły peł­
ny sukces sportowy drużynom ŁKS-u, 
organizącyjny zaś gospodarzom.

W sobotę w siatkówce męska dru­
żyna ŁKS-u bez wysiłku pokonała ze- 
pói gimnazjalnego K. S. w stosunku 
30:17 (15:5); drużyna żeńska ŁKS-u 
jeszcze łatwiej zwyciężyła Rodzinę 
Wojskową 30:7 (15:3).

W koszykówce męskiej ŁKS zade­
monstrował piękną grę. zwyciężając 
Szkolę Oficerską Marynarki 58:14 
(34:2). W hazenie łodzianki rozgromi- 

| ły reprezentację Torun ą w stosunku 
1 17:2 (11:0).

W niedzielę w siatkówce żeńskiej 
I ŁKS pokona! Gimnazjum Żeńskiej w 
1 stosunku 29:27 (15:12), w męskiej zaś 

ŁKS — reprez. Torunia 30:18 (15:5). 
; W koszykówce męskiej ŁKS poka- 
; zal koncert gry, bijać reprezentację 
(Torunia w stosunku 52:9 (26:7). Ło- 
■ dzianki wreszcie pokonały Rodzinę 
I Wojskową 28:0 (14:0).

We wszystkich gracli zespoły ŁKS 
górowały znacznie nad swymi prze­
ciwnikami, wykazując bardzo wysoka 
klasę. Impreza cieszyła się kolosalnem 
zainteresowaniem publiczności, której 
w oba dni zgromadziło się ponad 1.000 
osób.

Trybuna Czarnych. W czwartek od­
było się w ramach uroczystości im. 

I Marsz. Piłsudskiego uroczyste poświę­
cenie kamienia węgielnego pod trybu­
nę Czarnych, która padia w ub. roku 

i ofiarą zbrodniczego zamachu. Nowa 
I trybuna Czarnych, która wykończona
■ ———

zostanie w czerwcu, będzie cała z że­
lazo - beton« o 50 mtr. długości. Mie­
ścić się w tiiiiej będzie 15 rzędów sie­
dzeń, tak że pod dachem znajdzie się 
około 1.500 miejsc. Wewnątrz trybuny 
mieścić się będą bufety, szatnie, natry­
ski itt.p.

List do Redakcji

Skok wdał: 1) Nie-

Od jednego ze stałych czytelników 
Przeglądu Sportowego otrzymaliśmy 
list, który dobitnie podkreśla błędy or 
ganizacyjne mistrzostw hokejowych 
w Katowicach. Drukujemy tylko część 
drugą listu, jako najbardziej aktualną.

** *

— Nakoniec chcę nsipisać o ostatnich 
zawodach finałowych Legja — A. Z. S. 
Miały się rozpocząć o godz. 20-ej. Do 
wiedziałem się o tern z Przeglądu Spor 
towego, ale ponieważ nie było w ca­
lem mieście ani jednego afisza (po­
dobno jeden był pisany ręcznie sic! na 
ul. Dyrekcyjnej na żerdce), musialem 
się telefonicznie upewnić.

Odpowiedziano, że o 21-ej. Gdy 
przyszedłem o 21.15, dopiero zaczęto 
zlewać tor, czyścić, potem trzech ro­
botników zaczęło układać bandy, tak, 
że mecz zaczął się o 21.30.

Po meczu, spotykając swoich znajo­
mych, zapytywałem dlaczego nie byli 
na zawodach. Każdy z nich wybału­
szał na mnie oczy. Nikt o niczem nie 
wiedział.

Praca P. Z. H. na Śląsku jak to mó­
wią „nie przyjęła się“. Może... w przy­
szłym roku P. Z. H. dotoży więcej sta 

; rań i dobrej w&tS, a na meczu finato-i 
iwym o mistrzostwo Polski będzie na-!

pewno więcej, niż sto osób. Na Śląsku 
zawsze publiczność dopisże, trzeba ją 
tylko umieć zachęcić. (Na meczu A. 
K. S. — Garbarnia (Kr. Huta) było 
przeszło 2 tys. osób).

Może te parć słów rzuci właści­
we światło na przyczyny fiaska finan 
sowego i organizacyjnego mistrzostw 
hokejowych Polski w r. 1931.

Łączę wyrazy szczerego szacunku i 
pozostaje z poważaniem

derer zostali przez związek niemiec 
lei 'wyznaczeni do reprezentowania 
Śląska Opolskiego w spotkaniu z 
Górnym Śląskiem. Ponieważ polscy 
kolarze ponosili dotychczas dość 
dotkliwe porażki w rozgrywkach 
w piłkę rowerową z Niemcami, na­
leży z całym naciskiem podkreślić 
remisowy wynik uzyskany w ubie 
głą niedzielę.

Nierozstrzygnięta 3:3, przy pro­
wadzeniu Polaków do przerwy 3:1 3 ,WB w ¥¥a.iaŁU„w
jest znacznym sukcesem j wykazu. po o,rz.mait.u już.z Rektoratu Urnwer-

1 śyteui Warszawskiego oficjalnej legali­
zacji, zatwierdzonej przez Mbdstcgft-wc 

( Oświecenia Publicznego, podpisało urno 
wę z'Magistratem tn. st. Warszawy i 
otrzymało tereny pod budowę kortów- 
tenisowych w Warszawie — nawprost 
parku Paderewskiego. ŹASS przystąpi 
już do robót i w sierpniu r. b. korty bę­
dą sikńczone.

Prezesem Hagiboru w Przonrysru z°- 
sr t B. Bernfeld. __ __

E. Leit.

Julian Elsner, dawny piłkarz Jutrzen 
ki i Makabi krakowskięi. przebywa 0- 
beisnie w Tunisie, gdzie pracuje w 
przedsiębiorstwie fllmoweni. a- wolnie 
cliwile poświęca na sport. Wiadomość 
o przejściu Elsnera na profesjoiialłzm 
jest zmyślona.

Żydowskie Akademickie Stowarzy­
szenie Sportowe (ŻASS) w Warszawie

je znaczne postępy ró wnież i W tej 
gałęzi..sportu.

Spotkania w piłkę rowerową by 
ły przeplatane produkcjami akro- 
batyki rowerowej, które się ogól­
nie podobały, oraz rejami, wykona 
netni przez zawodników i zawod­
niczki różnych klubów.

Cała impreza była udana i cie- 
szyłasiędużiHrekwenęjąpublię^

W obozie piłkarzy iwo wsi? ich 
Ciężkie warunki atmosferyczne a i który zwabil^sporą ^^9 

przedewszystkiem niedogodne położę-1 
nie boisk sprawia, że piłkarze lwów-1 
scy mimo najlepszych zamiarów, .....L 
spóźniają.się z rozpoczęciem sezonu. 
Tak też ma się sprawa i w rokujajeż.
Podczas gdy w innycli ośrodkacl®od 
kilku tygodni wire już na boiskach pił­
karskich silne życie lwowianie budzą 
się dopiero ze snu zimowego. Ponie­
waż jednak od pierwszego oficjalnego 
występu lwowskich ligowców dzieli 
nas tylko kilkanaście dni, chcąc nie..........■■■ --—. . , ■ _ .
chcąc zdecydowano się opuścić przytul 2 x 30 mm. Bramki uzyska! RusiecKi. 
ne sale i rozpocząć pracę na woluein Sędztowci p. Bilrnar.
powietrzu. W niedzielę odbyły się Lechja, najmlodszj klub ligowy, zmu 
pierwsze treningowe spotkania. Pogoń będzie korzystać z goso.iy roż-
ograniczyla się do publicznego treningu, »yeli bo.isk, ponieważ własny jej sia- 
____________ _____________________ djc'11 w. reku bież, nie zostanie jeszcze 

wykończony. Lechja pierwsze swe me­
cze rozegra na boisku Pogoni, późn.ei 
korzystać będzie również z gościnności 
19 p.p. i Czarnych.

Treningi Pogoni prowadzi podóbuie
W pływalni Kasy Chorych odbyły . jak w rokir ub. Hanke, który ukońwi 

się dalsze dwa mecze pływackie o pu- i' ‘ ...... J1”'......... .
har AZS. Pierwszy pomiędzy Legią 
a Sarmatą przyniósł zwycięstwo woj­
skowym 36:28. Notujemy ważniejsze 
wyniki: 100 mtr. st. dow.: 1) Kosowski 
(Legja) — 1:22,8 s. przed Kozłowskim 
(L) — 1:25; 100 mtr. na wznak: 1) Stmi . . - . ' •
^rski ,(S?O-C 1:46 przcd Midia,ski'11
(S) — 1:49; Sziateta 4x100 st. down 
1) Legja — 6:21,2 przed Sarmatą — -• 
6:34.

1 W meczu AZS — ZASS zwyciężyć 
j akademicy 40:21. Ciekawsze wyniki: 
( 100 mtr. st. dow.: I) Zawistowski (AZS)

• • Czarni - Świteź 8:2 (5:1). Czarni 
’■„„w- wystąpili z Arendtem z Jarosławia w 

r, stale bramce oraz Igłą z Górnego Śląska na 
środku pomocy. W obronie miejsce . 
Chmielowskiego grającego w trapadz.e 
zaiąl Konopasek. Braimki zdobyli Rey- 
man (3). Sawka (2), Chmiclows'ki (2) 
i Ozajst, dla Świtezi obadwa punkty 
zdobył Migas. Sędziował p. Boder. 

Lechia — 6 Baon Sauit. 4:0 (2:0). 
Lechja w zwykłym składzie z Uricheni 
na lewem skrzydle. Zawody trwały

Mecze pływackie
w baronie warnawfkim

kurs trenerów prowadzony przez Meix 
. nera.

Krasicki, bramkarz Czarnych, o któ- 
,, rego ubiegała się Leclija nie otrzyma! 

zwolnienia ze swego klubu.
Igfa, gracz z Mysłowic wzmocnił 

szeregi Czarnych; zajmie on miejsce 
’ ", . który

" przeszedł ostatnio operację i cliwitowo 
zmuszony jest pauzować.

Chmielowski, długoletni obrońca 
. Czarnych, występować będzie w sezo- 
; nic bież, prawdopodobnie w napadzie, 

podczas gdy miejsce jego w defenzy- 
wie zajmie Kotiopasek. Deffnitywnade-

— 1.3o,4 pi zed Ahilakiem ( AZS) — ! :.■> >, cyiZja zapadnie dopiero po ostałecz- 
100 mtr. st. kl.: 1) Angel (AZS) — 1 :.R uein listtilcimi składu, który ma zostać 
przed S uch orze wskim (AZS) —1:41: wzmocniony jeszcze jednym graczem 
100 mtr. na wznak: 1) Diunsz (AZS) —- z Górnego kląska.
1:52,4 przed Dobrowolskim (AZS) —, 
2:26,2; Sztafeta 4x100 mtr.: 1) AZS — 
5:49,8 przed ZASS — 9:10 (I). „t„.......

Po drugim dniu rozgrywek prowadzi Czarnych, 
w punktacji ogólnej Legja — 6 pkt. 
przed AZS — 4 pkt., ZASS — 4 pkt., 
Sarmata — 1 p. i Makabi — 1 p.

Koch w roku bież, grać będzie wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa nie na 
łączniku lecz na

Kuncewlcz gracz
Lecliji grać będzie 

. dżakiem na środku

prawem skrzydle

drugiej drużyny 
na zmianę z Czu- 
nupadu.
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Edward Ran na ringach Amery
Nowa ser ja sukcesów najlepszego z polskich pięściarzy zawodowych

przerwv
.. i . \ .

JUBILEUSZOWA SZEŚCIODNIOWE A W HALI BERLIŃSKIEJ
rozpoczyna- się po raz dwudziesty piaty. Za chwilę kolarze wyruszą do walki, która trwać będzie- bez 

sześć dni i sześć nocy. i

najlepszy Biegacz wszystkich czasów —. paavo nurmi
udzieTH ostatnio dziennikarzom belgijskim -ciekawdlgo wywiadu, : wi (którym mówi o rekordacih j możtwoścaich 

. Ladoumeguea. ■

Po sześciotygodniowej prze­
rwie, spowodowanej przewle­
kłą. złośliwą grypą, Ran wystą 
pil na ringu 18 lutego w Fila­
delfii.

Tym razem przeciwnikiem 
Polaka był Johnny Hayes, któ­
rego Ran pokonał już raz w 
Chicago.

— Walka była bardzo ciężka 
— piszę nam Ran — ponieważ 
nie czułem się jeszcze zupełnie 
dobrze po chorobie. Po drugie. 
Hayes chciał za wszelką cenę 
zrewanżować się za porażkę 
chicagowską.

Walka prowadzona była 
przez 8 rund bardzo szybko i 
ostro.

Hayes, który walczył nieczy 
sto — między innemi umyśl- 
nem uderzeniem głowy rozciął 
Ranowi skórę pod okiem, ucie­
kał się do różnych sztuczek nie 
zupełnie fair, i... p., „kilka razy, 
był. groggy, dzięki prawym, Ra­
na które przeszły, dość:,czysto. 1

Zwycięstwo Polaka było 
pewne i zasłużone. Jak zgod­
nie podaję prasa amerykańska, 
Ran miał przez cały czas me­
czu widoczną przewagę, nadto 
walczył po dżentelmeńska, w 
przeciwieństwie do Hayesa.

*
Drugi mecz Rana — walczył 

,fln w tydzień później 27 lutego, 
w nowojorskim Madison Squa­
re Garden — był niesłychanie 
dramatyczny. Przeciwnikiem 
Polaka był tym razem doskona 
łv technik Biily Light z St. Paul.

Oto co o tym meczu piszę

Ran:
— Przez cały tydzień poprze 

dzający spotkanie z Lęight‘em 
nie trenowałem zupełnie z part­
nerami, obawiając się o moją 
ranę pod okiem, która przy' la­
da silniejszem dotknięciu krwa­
wiła obficie.

Mój przeciwnik jest wyższy 
odemnie o głowę, mimo to wa­
ży o 2 funty mniej.

Zobaczyłem go po raz pier­
wszy dopiero na ringu. Rozpo 
czynam walkę z pewną emocją 
— był to mój pierwszy 10-run- 
dowy mecz.

Ostatnią sensacją lekkoatle­
tyczną są bezsprzecznie pa- 

, ,mię.tnil^.r Nuripiego, drukp.wane 
‘ w ' belgijskim tygodniku „L‘Ami 
des Sports“. Poraź pierwszy 
mówi wielki biegacz otwarcie 
co sądzi o swych przeciwni­
kach, co warte są ich i jego re­
kordy.

W jednym z najciekawszych 
ustępów wypowiada się Nurmi 
o swym słynnym następcy La­
doumegue.

— Ostatni wynik—piszę Nur 
mi — na 1500 m., w którym La 

! doumegue poprawił tak znacz­
nie rekord światowy, jest sze­
roko komentowany. Bezwzglę 
dnie jest to wynik wspaniały i 
odpowiada mniej więcej memu 
czasowi na 1 mile 4 min. 10 s.

1

SONIA HENIE W ROLI STARTERKI
na jubileuszów«]-sześciodmówce w Berlhiie deje" sngnat do rozpoczęcia;poipu- 

laimego wyścigu.- •/

TRZY POKllENmm ft.. ninbu
Joung Stiribiinig trenuje przed spotkaniem o. mistrzostwo świata.'w boksie;, 
sitikuiniduje mu ojciec i młodziutki synek, który z zapałem i wachluje ręcznikiem ;

- swego stawnego tatera.

W pierwszej rundzie mam lek 
ką przewagę. W drugiej udaje 
mi się niespodzianie czysto tra 
fić prawą w szczękę Light‘a, 
którego cios zamroczył, jednak­
że potrafił on wybrnąć z tej sy 
tuacji i obronić się od k. o.

W trzeciej rundzie przeciw­
nik trafia mnie dość silnie w 
ucho, które zaczyna sprawiać 
bói. Za chwilę otrzymuję koń­
cem rękawicy uderzenie w roz­
cięcie pod okiem, które zaczy­
na lekko krwawić. Denerwuje 
mnie ból.

W czwartej rundzie zaczyna

Nurmi o Ladoumegue
Kartka z pamiętników największego biegacza wszystkich czasów

Przypuszczam nawet, iż Ladou­
megue w roku przyszłym po 
przejściu specjalnego treningu 
na milę osiągnie na tym dystan 
sic czas 4. min. 8 s.

Różnica między milą i 1,500 
m. wynosi tylko 109 m., lecz dla 
specjalisty na jednym lub dru-| 
gim dystansie odległość ta jest 
olbrzymia. Nie przypuszczam, j 
by Ladoumegue biegając w 
1928 r. 1500 m. w 3:53 s. lub 
3:54 s. mógłby bez specjalnego 
przygotowania posiąść na milę 
4 min. 14 s., choć czas jego na 
1,500 m., matematycznie odpo­
wiada 4:11 lub 4:12 na mi­
lę. Powracając jeszcze do re­
kordu Ladoumegue muszę przy 
znać, iż wartość jego jest znacz 
nie obniżona przez to, iż prowa 
dzili go jego koledzy. Przywią 
zuję więcej wagi do rekordu, u- 
stanowionego niezależnie, bez 
żadnej współpracy kolegów.

Peltzer w 1926 r. w Berlinie 
pobił rekord na 1500 m. rów­
nież dzięki współpracy kole­
gów. Bardzo wątpię, czy sam 
przebiegłby ten dystans poni­
żej 3:55 s. Mówiąc o tern 
wszystkiem nie chce bynaj­
mniej ujmować cośkolwiek war 
tości rekordów Lądoumegue; 
wiem i orjentuję się doskonale, 
co on może jeszcze osiągnąć. 
Obniżenie do 3:47 min. to iest 

się prawdziwa, zażarta walka. 
Znowu koniec rękawicy trafia 
mnie w ranę. Czuję ciepło 
krwi, obficie płynącej po policz­
ku. Walczę coraz gorzej, krwa­
wienie osłabia mnie, przeszka­
dza i denerwuje. Wiem dobrze, 
że od czwartej do ósmej rundy 
byłem słabszy od przeciwnika.

Po szóstej rudzie twarz mam 
tak pokrwawioną, że galerja ry­
kiem domaga się od sędzie­
go Danny Ridge, aby przerwał 
walkę i ogłosił zwycięzcą Ligh- 
t‘a.

nanę moją bada lekarz ringo- 

czas

według mnie granica,' na której 
się Francuz zatrzyma.

A teraz, posłuchajmy jak wiel 
ki Fin porównuje siebie do Frań 
cuza, wyciągając ostateczną 
"konkluzję, iż Ladóumegueowi ni 
gdy nie będzie sądzonem biegać, 
tak jak biegał Nurmi nawet na 
dystansie, który nie był jego 
specjalnością.

Gdy Ladoumegue biegł 1500 
m. w rekordowym czasie, jego 
wynik na 1,000 wynosił 2:33,6 
s. Ja w 1924 r. na Olimpiadzie 
na tym samym dystansie mia­
łem 2:31 s. Na 1200 m.
Ladoumegue wynosił 3:05 s. 
Nie wiem dokładnie jaki był 
mój czas wówczas w Paryżu, 
bowiem po 1000 m. rzuciłem 
stoper, lecz opierając się na 
tern, iż nigdy nie zwalniam tern 
pa o ile zwycięstwo me nie' jest 
pewne, uważam, iż zrobiłem 
wówczas 3:03 s. Jestem prze­
świadczony, iż mogłem wów­
czas bez wielkich wysiłków u- 
zyskać 3:47 s. lub 3:48 s. Po spe 
cjalnym treningu i będąc sam 
na bieżni-zrobiłbym wtedy 3:44 
lub 3:45 s.

— Jeśli Ladoumegue byłby 
większy i cięższy, z pewnością 
mógłby się pokusić również o 
podobne rekordy. Ale jeśli 
ktoś potrafi ustanowić te cza- 
-V borHc n» zdolny zrobić

znowu

ósmą i 
głowę 
myśli.

wy, dr. Walter. Wyjaśniam le­
karzowi, że rana jest niegłębo- 
ka, tylko krwawi obficie i pro­
szę go, żeby pozwolił mi wal­
czyć dalej.

Siódma i ósma runda 
z przewagą Light‘a.

W przerwie między 
dziewiątą rundą przez 
snuią mi się smutne 
Wiem, że na sali siedzą tłumy 
Polaków, którzy martwić się 
będą przegraną rodaka.

Dziewiąta, przedostatnia run­
da. TZilka silnych głosów: „come 
on Polak“ (naprzód Polak) do­

i 4:04 s. na mile.
Słysząc podobne wywody, 

trudno doprawdy . oprzeć się 
zdumieniu. Nurmi wiec uwa­
ża swe rekordy za niewystar­
czające; kiedyś, gdy był mio­
dy, mógł je z łatwością pobić. 
Gdy świat zachwyca się talen­
tem Ladoumeguea, on jeden mó 
wi, iż nie jest to- niczem nadz- 
wyczajnem, że kiedyś ustano­
wienie rekordów podobnych le­
żało w sferze możliwości Nur- 
miego.

Musimy oczywiście uchylić 
czoła przed tą maszyną-czło- 
wiekiem XX wieku. Lecz czy 
czasem przez usta Nurmiego 
nie przemawia gorycz człowie 
ka ustępującego powoli miejsca 
innym, młodszym.

TRENING DO WALKI WOLNOtAMERYKAŃSKIE.I
.talk wszeclKtrojintie wyiriąlbta 'Sprawność fjzyczińą,: że. w Ameryce ■ zdixbywia 

coraz większą:łlość zwolenników.. i : , . ' , ”

ale-.-nie 
przyzwyczai

daią mi nieco: otuchy, 
krzepią zbytnio — 1 , . . 
lern' się do tych okrzyków: ,

Nagle w ciszy walki ßie^gnie 
z sali potężny, czysty,' okrzyk, 
rzucony po polsku — „bij.go 
Ran!!“............... • ■

Zawrzalo w.e mnie, zbieram 
siły. Krótki prawy prosty b. sil­
ny ładuję w serce przeciwnika, 
w ułamek sekundy później'lewy 
sierp idzie w szczękę Light'a, 
który pada na deski, jak.podcię­
ty.

Twardy Amerykanin leży , do 
9-ciu i wstaje ogłuszony zupeł­
nie. Po sekundzie siedzi- zi.-wu 
na podbórku moją prawa. Zno­
wu Light pada i leży do 9-ćiu. 
Wstaje, słaniając się na. nogach, 
a sędzia, chcąc uniknąć masa­
kry, przerywa walkę', ogłasza­
ją- moje zwycięstwo przez te­
chniczny k. o. i/

Sala, która ucichła zupełnie 
w czasie 9-ej rundy, zawrzała 
huraganem bra\V: Oklaskam 
15.000-go tłumu niema' kc. ... 
Honorują mnie, jakby to była 
główna walka wieczoru.

Jestem szczęśliwy niezmier­
nie — wygrałem pewnie walkę, 
w której moje szanse były już 
minimalne. Radość mnie popro- 
stu oszałamia, nie wiem, co 
mam z sobą robić. Ktoś .mnie 
woła po polsku, ktoś dotyka, 
pozdrawia,, ściska rece...

Jakież wspaniałe skutki wy­
dal ten szalony wysiłek na po­
czątku dziewiątej rundy! No i 
ten polski głos z widowni.-

T'Stern zupełnie szczęśliwy.
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